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W m iejscu ................................................
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Szwajoa-yi. Tureyi i lanych krajów
Pojedynczy nume' Kosztuje l O  ceutów, z przesyłką pocztową 1 2  cent6w.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraoyi Nowej Reformy w Krakowie.— Listy reklamacyjne meopieczę- 

towans nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is m ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c i/a  n ie  zu /raca .
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NOWAREFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r y j m u j ą

zamiejscową: AdminiBtraeya r NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowo; 
miejscową: Administracja „NOWEJ Reformy", Księgarnia K. Bartoszewicza. Sktaf cygar 
F Gngara, Handel NowakowBkiśj, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel j .  B»jera przy 
ulicy Grodzkiej i LudwińBkiego w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przyju^uje Admiui- 
siracya za opłatą od miejsca wiersza drobiem pismeu (peti') , za pierwszy raz 0 ot., za każdy 
następny raz po 5 eent. Nadesłane i ca 3 Btronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do ,,ttcform>“ (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eeuę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
■>d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłaó 
przekazem poeztowym. -  Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują; w e Lwowie Ag. „No­
wej Reformy" w księgami I H. Richtera (Altenberga 1; — W  Tarnowie handle : J. ńelonga 
i Kamila Bauma; — W  Rzeszpwie księgarnia J. A. Pellara ; — W  Przemyciu han ­
del Leona Weissa i S p .; -  W  Tarnopolu księgarnia A. Królikowskiego ; — W  Wiedniu 
Pp. Haasenstein &Vogler (także w Hamburgu, Frausfnrcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu Mo- 
u.tehium i Norymberdze.) — W  Pary A a księgarnia Luiemburgska 25 — rue M. le Prinoe.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wcześne odnowienie 
przedpłaty, która wynosi:
W m ie jscu  1  złr. 8 0  c.
Z odnoszeniem do domu 2  „ l O  „
Z przesyłką pocztową 2  „ — „

Przed rozpraw ą budżetową.

Ile  Galicya p łaci?
Eomisya budżetowa wiedeńskiej Izby poselskiej 

bliską jest ukończenia prac swoich i wkrótce bud­
żet stanie na porządku dziennym obrad pełnej 
Izby. Sądzim y' iż nie będzie bez interesu dla 
czytelników naszych, zapoznać się nieco z przed­
m iotem , o którym wkrótce w sprawozdaniach z 
Izby poselskiej będzie mowa. Dlatego postanuwi- 
liśmy zamieścić studya budżetowe, które nic będą 
snchem zestawieniem c y fr , ale porównawczo 
przedstaw ią, jakie w budżecie ausiryackim sta­
nowisku zajmuje Galicya. Będziemy się starali 
dać wprawdzie obraz całości — ale zatrzymać 
się nieco dłużej tylko przy ta m , co ważniejsze. 
Przekonamy się z tego. ile Galicya skarbowi pań­
stwa przynosi surowego dochodu i jaka część tego 
przychodu je s t użytą na zarząd kraju i zaspoko­
jenie tych jego potrzeb, które skarb państwa po­
krywa. W pracy naszej, opieramy się na przedło­
żonym Izbie poselskiej preliminarzu budżetu’ na 
rok 1888. Nic poprzestajemy na samem wypisa­
niu cyfr podatków i opłat, ale wciągamy wszelkie, 
najmniejsze nawet dochody — a tak samo w dziale 
wydatków nie pominiemy żadnego wydatku, bud­
żet bowiem wszystkie te pozyeye, które tylko 
dadzą się według krajów rozdzielić, ściśle rozdziela 
tak, że zadawszy sobie nieco trudu, można z pe­
wną dokładnością obliczyć, ile każda prow.ncya 
płaci, a ile kosztuje.

Zaczynamy od dochodów. Ogół dochodów pań­
stw a preliminuje rząd na 460,218.810 złr. — 
z czego wypada na Galicyę 44,099,427 złr. — 
czyli 9-6 prc. Zanim ocenimy tę ogólną cyfrę — 
wykażmy, co się na dochód ten składa. Oprócz 
podatków wszelkiego rodżajn, ceł. opłaty mono- 
prlów, loteryi, dochodów z dóbr i kopalń — je- 
■Rzeze każdo jninisterstwo ma swoje własne;, admi­
nistracyjne dochody, które — jako z kraju po­
chodzące, pod różnemi formami przez obywateli 
tego kraju opłacane, zaliczone tu być winne. 
I  ta k :

M inisterstwo s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  wy­
kazuje dochodu z Galicji 44.206 złr, (12.920 
z budowli wodnych — 10.000 z dróg — 21.280 
z różnych taks adm inistracyjnych).

M inisterstwo o b r o n y  k r a j o w e j  pociera od 
gmin Lwowa i Krakowa ogółem 41.908 złr. na 
utrzymanie wojskowych straży policyjnych w obu 
głównych miastach kraju. Uprzedzamy, że tę cy- 
Irę wyjątkowe wzięliśmy nie z budżetu państwo­
wego, który przy tej pozycyi nie ma rozdziału 
na prowineye — ale z ostatnich budżetów obu 
tych miast, co jest źródłem nie mniej autenty- 
cznem.

Ministerstwo w y z n a ń  i o ś w i a t y  wykazuje 
w dziale wyznań bez mała 7* miliona, bo 499.080 
złr. — na co się składa dochód funduszu religij­
nego 452.700 — i dochód z dóbr tego funduszu 
46.880 złr. Przypomnijmy, że fundusz ten pocho­
dzi z majątków duchownych, któremi przy zabo­
rze Galicyi kraj był gęsto zarzucony — że z dóbr 
tych bardzo wiele zmarnowano, że całym mająt­
kiem przez długi szereg lat zarządzano bez żadnej 
publicznej kontroli, w sposób prawdziwie niego­

dziwy. W dziale oświaty dochód jest znacznie 
mniejszy — własny bowiem majątek funduszu 
naukowego (Studienfond — nie mięszać z fundu­
szem szkolnym krajowym) doje tylko 5 592 złr. 
Do togo przybywają: dochody z gimnazyów
145.674 złr., zUszkol realnych 24.045 złr. z u- 
niwersytetów 14.300 złr., z lwowskiej szkoły po­
litechnicznej 3150 złr., z innych szkół 6484 złr., 
razem 199.245 złr. Ogólny zatem dochód tego 
m inuterstw a z Galicyi jest 698.325 złr.

Przechodzimy do najważniejszego działu — do 
BIĆ U terstwa s k a r b u ,  Które ściąga przeszło ij l  
dochodów z kraju, bo całe 39,218.970 złr. a mia­
nowicie :

a) Dochudy a d m i n i s t r a c y j n e  1 6 3 .8 4 2 złr.
— w czem największa pozycya 103.000 tak zwa­
nego Begie-Pauschale w zarządzie cła.

b) P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e :  
gruntow j . . . .  4,331.000 złr.
domowo-czynszowy . 1 ,416.000 „

|  klasowy . . 1 ,584.000 „
5%  od domów uwol­

nionych od podatku 70.000 „
zarobkowy . . . .  745.000 „
dochodowy . . 2 ,380.000 „
egzekucya i procenta

zwłoki . . . .  136.000 „
razem . 10,662.000 złr

W procentach dąje: pudaiek gruntowy 4 0 ’6 
prc. ogółu podatków bezpośrednich — domowy 
(wszystkie trzy pozycje razem) 28 8 prc. — do 
chodowy 22‘3 prc. — zarobkowy 7 prc. — egze- 
kueya i procenta zwłoki l -3 prc. Do bardzo cie­
kawych dochodzi się rezultatów z porównani i 
tych cyfr z analogieznemi cyframi Czech Czechy 
płacą w bezpośrednich podatkach przeszło dwa 
razy tyle co Galicya — bo 24,264.000 złr. — 
z czego wypada na gruntow y 11,184 000 złr. — 
domewy 5,290 .uOO złr. — dochodowy 4 ,935.000 
złr. — zarobkowy 2,750.000 złr. — egzekucye i 
procenta zwłoki 99.0U0 złr. W Czechach więc 
wypada na gruntowy 4 6 ’1 prc. — domowy 21’8 
prc. — dochodowy 2 0 ’4 prc. — zarobkowy 11 *3 
prc. — egzekucye 0 4  prc. My się nazywamy 
krajem przeważnie rolniczym — Czechy są kra­
jem przemysłowym — a jednak ten kraj przemy­
słowy, mający przestrzeni o przeszło 26.000 ki­
lometrów Lwadr. mniej, a ludności o 398.000 
mniej niż Galicya — jest w stanie opłacać z g run­
tów swoich o 6 ,^53.000 złr podatku więcej niż 
Galicya, i stosunek podatku grantowego do in­
nych* rodzajów podatków jest tam znacznie wyż­
szy mż u nar. Czyż to nie dowodzi jasno, iż na­
sza rolnicza wyłączność zabija właśnie rolnictwo 
samo ? że wszystko co się zrubi dla podźwignię- 
cia przemysłu będzie zarazem dzielną dźwignią 
rolnictwa ? Zwracamy uwagę jeszcze na jeaną cy­
f r ę : Czechj przy przeszło 24 milionach podatku 
płuca tylko 99.000 złr. egzekutnegu i procentów 
zwłoki — my płacimy 136.000 złr. — tam mniej 
niż Oj prc., u nas 1-3 prc. Czyi potrzeba lep­
szego dowodu uaszego ubóstwa?

Śtosuuek podatkow bezpośrednich opłacanych 
przez Galicję, do ogólnej sumy tych podatków 
w całem państwie, jest następujący: Ogół podat­
ków bezpośrednicn wynosi w Austryi 92,808.000 
złr. — z czego wypada na Galicyę jak wyżej
10.662.000 czyli 11 "5 prc. W pudatKach bezpo­
średnich zatem ma Galicya wyższy udział stosun­
kowy, aniżeli w ogóluej sumie dochodów (9 ’6 
prc.). W poszczególnych zaś rodzajach bezpośre­
dnich podatków stosunek jest następujący: na
33.500.000 złr. podatku gruntowego płaci Gali­
cya 12 9 prc. — na 26,508.000 złr. domowego 
11 *6 prc. — na 22,400.000 złr. dochodowego 
10"6 prc. — na 9,500.000 zarobkowego 7-8 prc.
— wreszcie na 900.000 egzekutnego i procentów 
zwłoki 151 prę. Najniżej zatem stoimy w podat­
ku zarobkowym, którego wyższa lub niższa cyfra 
reprezentuje wyższy lub niższy stan przemysłu.

W następnym  numerze zestawimy podatki po­
średnie i inne rubryki dochodów.

W ybory do lwowskiej Bady miejskiej,

O spóźnionej po ją , otrzymaliśmy wczoraj na­
stępujący telegram, wysłany ze Lwowa o godzi­
nie 7-ej m. 35 wieczór.

„Z j e d n o c z o n y  k o m i t e t  o d n i ó s ł ś  w i e- 
t n e  z w y c i ę s t w o .  G ł o s u j ą c y c h  b y ł o  
3688 — z t y c h  g ł o s o w a ł o  2299 n a  l i s t ę  
k o m i t e t u ,  885 z „ Ł ą c z n o ś c i ą  i Z g o ­
d ą "  — 405 z Dziennikiem Polski m  — reszta 
głosów rozstrzelona".

W iadomość ta szczerzo nas ucieszyła, jak nie­
zawodnie ucieszy każdego, komu nie jest obo­
jętny pomyślny *0zwĄj stolicy kraju. Żywioły roz­
sądne s yoważui* peijtuujące swoje wobec gm i­
ny obowiązki — wz^ fy górę nad pustem, anar- 
chicznem warchulstwefa, które przez całe trzy 
lata stanowisko swoje v  Radzie miejskiej wyzy­
skiwało tylko na to, ażeby wszelkiej pozytywnej 
pracy nad podżwignięciem m iasta przeszkodzić. 
Że zwycięska lista komitetu zjednoczonego nie 
jest doskonałą _  jużeśmy podnieśli — ale ma 
ona tę wysoką zaletę, iż usunęła z Rady ów ele­
ment warcholski, z mieszczaństwa w ścisłem 
tego znaczeniu wprowadziła do Rady żywioły 
najpoważniejsze, i zasiliła Radę znaczną liczbą 
dobrych pracowników, znających dokładnie sto­
sunki i potrzeby miasta. Słabe strony w składzie 
nowej Rady — a niestety są one — nie zdołają 
iednal przeriwważyć tego co w nim prawdziwie 
użyteczne. Że zaś lista komitetu zwyciężyła tak 
wielką bo blisko 2/s wvnoszącą większością, że 
ś. p. „Łączność i z g o d a ' nm zdobyła się i.awet 
na 7> głosów, je s t objawem bardzo pocieszają­
cym, bo zapowiada stanowcze już usunięcie 
z widowni publicznej tej bezprogramowej koteryi, 
a dowodzi iż wyborcy potrafią solidarnie pójść 
w kierunku, jaki im interes sprawy publicznej 
wskazuje.

Z cytrami w powyższym telegramie podanemi, 
w rażącej sprzeczności stoją wczonjsze doniesie­
nia Czasu. Lwowski jeg» fcorespondent zaczyna 
list swój od wykrzyjtu 4 J ® fa ln e g o : Dissipati 
sunt! rozproszeń1 ą l  r . u  .zan ir
jeżeli 2z93 wyborców ’ komitęjem.
W  telegramie zas, w ysłanyrW f^^śrosn  już pod­
czas głosowania, czytamy: „ r o z s t r z e l e n i e
g ł o s ó w  n i e u n i k n i o n e " .  Daj Boże, żeby i 
inne zapowiedzi Cznsu jakie w ostatnich tygo­
dniach tak szumnie ogłaszał, ja k n . p. zapowiedź 
olbrzymiego wzrostu i zorganizowania potęgi ro­
syjskiej — rak samo się sprawdziły Ale ow 
tryum falny okrzyk w korespondencyi, owa stano­
wcza zapowiedź w telegramie aź naznyt dowo­
dzą jasno, czego pragnęli ci, co inspirują zna­
nego korespondenta Czasu. Tym razem nie udało 
się, tak bai dzo dla nich pożądane rozbicie.

Ze zaś bardzo się starano o to rozbicie — 
dowodzi wielka ilość list, jakie obiegały. Bezpo­
średnio przed wyborami pisze nam nasz lwowski 
korespondent:

„List kandydatów mamy bez liku — a za 
każdą z nich czynią się bardzo gorliwe zabiegi. 
Akeya wyborcza została przyprawiona humory­
stycznym pieprzykiem. Listę Dziennika powsze­
chnie nazywają „Listą vortaenzerów“. — Jedna 
lista nazywa się „J&egennanówką", od owego 
pawilonu, znanego z procesu między Łamem a 
Jaegerm anem . Dalej lista z godłem „W imię 
s u m i e n i a  obywatelskiego." __ ^  jm je g 0_
d n o ś c i  obywatelskiej"; — »W imię h o n o r u  
obywatelskiego"; „Łączność i Zgoda"; —  „W ła­
ściciele realności" z winiętą zatopionej kamienicy. 
Nadużyto naw et imienia Kościuszki — wyszła

bowiem lista pod jego godłem. W ywołało to po­
wszechne oburzenie. Niebrak też plakatów z na­
pisami „Pod pręgierz opinii publicznej", w któ­
rych Dziennik Polski dostaje pochwałę, iż „nie 
wygasła w nim jeszcze o s t a t n i a  i s k i e r k a  
uczciwości obywatelskiej i patryotyzmu — i że 
nie spadł tak nisko moralnie jak Gazeta N aro­
dowa11. i t. d.

„W alka niezawodnie będzie gorąca — ale szanse 
komitetu, jak już telegrafowałem, są znaczne".

O d s t ę p c a .

Sowr. lzwiestia  zamieszczają wyznanie wiary 
osławionego księdza Senczykowskiego, które nad­
zwyczaj podobało się lwowskiemu Słowu. Jak 
wiaduino, apostata ten i wróg polskości za liczne 
pospolite zbrodnie zamknięty został w więzieniu 
dla niepoprawnych księży w Grodnie. Przytacza­
my niektóre ustępy z owego wyznania, Które naj­
lepiej charakteryzuje nędzną tę osobistość, potę­
pioną nawet przez Rosyan. „Z wysokości car­
skiego trunu , pisze Senczykowski, służba moja 
uzuaną została za pożyteczną, a wierność moja 
rządowi niewątpliwą. Monarsza ta pochwała droż­
szą jest dla mnie, niż życie. Przykuła ona mnie 
na zawsze do ukochanego m onarchy i do mojej 
ojczyzny — Rosyi". Dalej tak mówi: „Jako uro­
dzony w kraju białoruskim kocham moją ziemię, 
lecz zawsze byłem i na zawsze zostanę az do 
grobu wiernym kościołowi rzymsko-katolickiemu. 
Szanuję moją religię i jej święte obrzędy, lecz 
jako Białoruś duszą i ciałem oddany jestem  ca­
rowi i Rosyi. Godni politowania są ci katolicy, 
niepojmujący dogmatów, co mniemają, iż katoli­
cyzm istnieje tylko dla jednych Polaków i że 
chłopek białoruski, aby mógł być katolikiem, 
powinien koniecznie uczyć się po polsku! Po­
wtarzam, jak krótkowidzącemi są te osoby! Tym­
czasem w tym duchu nadsyłają mi listy bezimien­
ne z pogróżkami nawet śmierci, i rozpuszazają o 
mnie plotki i brednie dochodzące do najwyższego 
stopnia głupoty. Rzecz prosta, że osobiście nie 
przyznaję najmniejszego znaczenia tym napaściom, 
bo cenię wysoko i szczycę się opinią poczciwego 
społeczeństwa rosyjskiego. Z tego powodu listem 
m niejszym  chcę dać świadectwo prawdzie w o- 
czach rodAnnego swego społeczeństwa rosyjskie­
go. Tym zaś katolikom, którzy nie pojmują 
lub nie chcą pojąć istoty rzeczy, którzy nie 
wiedzą, że papieże| Jan, Benedykt i Klemens, 
jak również sobory powszechne i kraiowe, ja- 
snu określili i nakazali: „aby dodatkowe na­
bożeństwo rzymsko-katolickie odbywało się w 
miejscowym języku narodowym", oświadczam, 
niech ci katolicy wiedzą, że religia rzymsko­
katolicka istnieje nietylko dla samych Pola­
ków. i że krtoliey mogą wyznawać swobodnie 
religię swoją, żyć szczęśliwie w swojej ojczyźnie 
pod ojcowskiemi rządami wielkorosyjskiego pań­
stwa. Wszyscy atoli katolicy rzymscy powinni 
dobrze pamiętać, iż katolik na religię powinien 
zapatrywać się jako na rzecz wiecznego zbawie­
nia, nie zaś jako na narzędzie buntu i zdrady."

■— * r ~

Program Ziemskiego Związku.

i i i .
Przystępujemy teraz z kolei rzeczy do do s a ­

m o r z ą d u  k r a j o w e g o ’ „obłastnoje samoupra- 
wlenije. “

Program „Ziemskiego Sojuza" wysuwa tu na­
stępujące Ż ądania:

„Osnowa wewnętrznego zjednoczenia krajowe­
go muszą być nie tylko jednorodne ekonomiczne

warunki bytu, pewnej grupy powiatów, a więc 
nie tylko wspólność interesów maleryalnych, wią­
żących ludność tychże powiatów w jedną niejako 
całość gospodarczą, ale  także i wspólność życia 
moralnego, a więc historycznie wytworzone na­
rodowe „nacyjonalnyja" osobliwości, z których 
wypływa dla pewnych grup społecznych konie­
czność wspólnej cywilizacyjnej pracy i wspólne­
go życia politycznego "

Zwracam uwagę na ten punkt, chociaż wyznać 
to trzeba, że nic w nim nowego. Żaden z ro- 
sylskich programów rewolucyjnych nie zapomniał 
postawić wyraźnie i stanowczo w szcegu  swych 
żądań narodowej autonomii. Pod tym  względem 
nie masz różnicy między „Ziemskim Sojuzem" 
a „Narodną W olą."

Zresztą wracam do rzeczy.
Trudnem byłoby — mówi „Program Ziem. Só- 

juza" — oznaczyć już teraz granice przypuszcza­
nych krajów „obłastiej". Pozostawiając więc roz­
wiązanie tej kwestyi do czasu wszechstronnego 
uświadomienia miejscowych potrzeb i dążeń oraz 
woli ludności, możemy tu tylko powiedzieć z wiel­
ką pewnością na podstawie ekonomicznego, e t­
nograficznego i administracyjnego *) doświadcza­
nia, że granice krajów muszą być nierów nie 
szersze, niż dzisiejszych gubernij. W yjątek sta­
nowić tu tylko mogą ziemie wojsk kozackich, yó- 
ki ogólny postęp nie zniweczy ostatecznie tych 
przeżytych form samorządu.

Zasadnicza zaś różnica między istniejącą dziś 
gubernią a proponowanym w rin iejszym  progra­
mie krajem, jest tak wielka, że dwa te pojęcia 
można uważać poniekąd za wykluczające sic na­
wzajem: gubernia jest podziałka^ samowolną, zmy­
śloną  i zapożyczoną od centralistycznych państw 
europejskich, gdzie biurokracya ustanowiła Wyła 
coś podobnego w celach korzystnych d u  -ządów 
centralistycznych, przygniatających na każdym 
kroku samorząd prowincyonalny — słowem gu­
bernia jest utworem administracyjnym stanowcac 
anti-autonomioznej natury — tymczasem ustano­
wienie autonomicznego kraju, ma cel wpiost prze­
ciwny, gdyż przedewszystkiem dąży do rozsze­
rzenia i możliwie poważnego ugruntowania spo­
łecznego samorządu, który pozostawia reprezen­
tac ji Udowej głos rozstrzygający w, kwesiyaeh 
adm inistracyjnych i politycznych, o iió one inte­
resów Ij-aju dotyczy

Odpowiednie do wyznaczonego so lie  celu kra­
jowy samorząd powinien się oprzeć na następu­
jących zajadach.

1) Kraj „ohłast’" rządzi się przez sejm kraje- 
wy (radę krajową *), który peryod/eznie zasiada 
w mieście stołecznem kra ju Sejm ten nie będzie 
zwoływanym, ale zjeżdża się w czasie wyraźnie przoi: 
prawo oznaczonym i. sam organizuje swoje prace.

2) Sejm krajowy składa się z wybieramycL 
reprezentantów  ludności powiatowej (repr ezenu.- 
cyi kraju — „błastn^je głosnyje").

3} Aźebj każdy reprezentant kraju m ógł da­
wać sprawozdanie z czynności swoich przed wy­
borcami i pozostawać z nimi w ciągłych stosun^ 
kach (bby nie błądzić i nie wprowadzać w ołąd 
krajowego sejmu) koniecznym jest bezpośredni 
wybór krajowych reprezentantów  przez odpowie­
dnie okręgi wyborcze, a w nich przez ogół upra­
wnionej do wyborów ludności.

4) Powiaty podzielone zostaną na wyborcze 
°l£ręgi „izbirati inyje okruga" w ten  sposób, aby 
każdy okręg wyborczy, według możności, m iał 
równą liczbę wyborców.

5) Krajowy sejm:
a) rozkłada bezpośrednie podatki na pow iary, 

stosownie do potrzeb tychże powiatów i potrzeb

*) Praktyl.a gener^-gubirnatorstw , naukowych o to *  
ete. i Przyp „Progr Z. S’)

*) W p.erwszym promami, „Woln. 8łowa“ Sejm kr* 
wy nosi miano „Krajowego ZiemBtwa — Obłastnojf Zie 
stwo."

Henryk Jabłoński
4) przez

F e l ic y ę  B o b e r a k ą .

(Ciąg dalszy, j

Tłńmacz i jeniec uściskali s ię ; na dłuższą roz­
mowę nie było czasn na krwawem pobojowisku. 
Kocnański zabierał się do pełnienia dalej rozka­
zów jeneralskich, gdy Jabłoński poprosił go, by 
się chwilkę zatrzymał: „Niech zobaczę tylko, po­
wiedział, czy doniosłem moje skarby w całości". 
Wymówiwszy to, schylił się i z za cholewy buta 
wydobył parę plik papierów. „Co to m asz?" za­
pytał rłómacz. „To nic", odrzekł Jabłoński, cho­
wając papiery w zanadrze. „Nie, mc, odparł Ko­
chański papierów już zataić nie m ożna, bo je 
żuawj widzieli; muszą być pokazane w sztabie. 
Może to ? . . .“ — „To są poezye Mickiewicza i Za- 
bskiego, przerwał Jabłoński, wszak mi tego nie 
odbiorą?..." Uspokoił go pod tym względem Ko­
chański i odjechał.

Jako oficer, który dobrowolnie się poddął, i 
mający przy sobie papiery, Jabłoński został od­
stawiony wprost do głównej kwatery. Był on 
pierwszym dla Francuzów nabytkiem , mugącym 
najdokładniej puiuformować ich i o stanie armii 
nieprzyjacielskiej, o którem niewiele wiedziano, i 
o kraju, który był zupełnie nieznanym. Opowia­
danie i odpowiedzi Jabłuńskiego zadowolniły głó­
wny sztab, troskliwość o poezye rozśmieszyła je ­
nerałów , a mianowicie St. A m anda: zajęto się 
losem przybysza i przeznaczono go na tłumacza

na flotę. Było to dobre dla uratowanego poety 
m iejsce, niby kciybku dla zmęczonego dziecka: 
mógł odetchnąć, uspokoić się, wyprostować nieco 
w duchu po ucisku moskiewskim. Służba Jabłoń­
skiego nie była uciążliwą, bo na flocie rzadko 
tlómacz bywał potrzebnym ; miał więc czasu wiele 
do m yślenia, marzenia i uczenia s ię , i w tym 
ostatnim względzie miał na rozporządzenie swoje 
dużą admiralską bibliotekę, obfitującą w wyboro­
we dzieła historycznej i podróżniczej treści. Czy­
tał więc, marzył i m yślał, towarzysząc od czasu 
do czasu jakiejś wyprawie na wybrzeża rosyjskie 
m órz : Czarnego i Azuwskiego.

Najczynniejszym w pełnieniu obowiązków tłu ­
macza był Jabłoński po wzięciu przez flotę Kim- 
burnu, kiedy m arynarki sprzymierzone w bezpośre­
dnią weszły styczność z ląduwem wojskiem rosyj- 
ekiem W wyprawach tych wyobr iźnia młodego 
poety karmiła się groźnemi, ale pięLnemi w grozie, 
swej obrazami zniszczeuia. Opowiadał o mch z mi­
mowolną a poetyczną malowniczością i słuchaczy 
zajmował silnie. „Nie zapomnę nigdy, m„wi Mił- 
kowski, jak Jabłoński opisywał szturm do Kim- 
burnu: rozwinięcie floty pod murami twierdzy, 
tajemnicze za murami m ilczenie, oddziflenie się 
od floty pływających bateryi i podsunięcie się 
onych na pistoletowy wystrzał pod m ury; roz­
świetlenie się raptowne twierdzy przeciwko tym 
m ałym , żelaznym , cicho płynącym stateczkom, 
które przyjąwszy w milczeniu salwy wszystkich 
bateryi fortecznych, odpowiedziały na nie spukoj- 
nem, powolnem i pojedynczem strzelaniem , ale 
takiem, które wywracało mury, wysadzało z miejbc 
lądowe rosyjskie baterye. Ciężkie działa wałowe, 
niby delfiny igrające pod powierzchnią wody, wy­

skakiwały do góry i dawały nurka pod stopy wa­
łów. Baterye lądowe umilkły. a nad fortecą wznio­
sła się kurzawa walących się rumowisk. P rze­
strach paniczny spędził obrońców z wałów i po- 
zapędzał ich w takie dziury, że kiedy załogi okrę­
towe wysiadły na ląd i weszły do fortecy, to po 
rozmaitych kryjówkacL musiały wyszukiwać żoł­
nierzy i oficerów rosyjskich. — Łatw o pojąć w ja ­
ką siłę rosła fantazya poety, wśród takich wido­
wisk i niebezpieczeństw.

Na flocie był Jabłoński bardzo lubionym przez 
adm irała i oficerów hancuskich; był zaś jako 
tłómacz pierwszej klasy dofie znaczną osobą. A n­
glicy tłómaczom pierwszej klasy płacili, okrom 
porcyi i racyi, 32 funty czyli 800 franków mie­
sięcznie. Jabłoński zaś brał od Francuzów tylko 
100 franków, ale był zadowolony, nie upominał 
się, i gdy go inni namawiali, aby żądał więcej, 
on odpowiadał, że służbę swoją uważa jako dar 
Opatrzności, kt ra zamiast spodziewanej przez 
niego walki z niedostatkiem dała mu na samym 
wstępie przyzwoite utrzymanie. W idzim y z tych 
słów, że pomimo ciężkich a różnych losów i do­
świadczeń poeta przechował toż samo serce dzi­
wnie tkliwe, szlachetne, pobożne, tę duszę nie 
wiele pragnącą, bo w sobie bogatą, jakie się wy­
nurzały w listach pisanych w Galicji. N ie prze­
stał być oraz prostym i szczerym, skromnym i 
nieśmiałym. Miłkowski poznał go w K onstanty­
nopolu, gdzie poeta przybył dla leczenia się, 
gdyż zachorzał, i bawił czas jakiś w szpitalu 
francuskim, utrzymywanym przez Siostry m iło­
sierdzia, gdy zaś zdrowie wracałc i wolno mu 
było wychodzić, spędzał, ile mógł czasu w towa­
rzystwie Polaków, b a* : oyeh w Konstantynopolu.

„Zasłyszałem, — mówi Miłkowski, — że do grona 
naszego przybył młody chłopczyk, bardzo dobry 
i skromny, nazwiskiem Jabłoński, i ze ten młody 
chłopczyk napisał prozą artykuł pod tytułem: 
Djabeł słowiański, w którym porównywa wyobra­
żenia o szatanie, jakie w ogóle mają Sławianie, 
z wyobrażeniem o tejże fantastycznej postaci wła 
ściwem Moskalom. Zapoznawszy się z Jabłoń­
skim prosiłem o przeczytanie mi Djabła, a gdy 
to uczynił, uderzyły mnie dwie rzeczy: pogląd 
jasny, świeży, trochę oryginalny i styl piękny." 
Dalej przyznaje się Miłkowski, iż starszy wiekiem, 
nieco z góry dawał raćy literackie Jsbłońskiem u, 
a ujrzawszy u niego zeszyt z wierszami przed­
stawiał, iż pisanie wierszy bywa zwykle tylko 
chorobą młodego wieku, rzeczą czczą a szkodli­
wą, bo odrywa od pożyteczniejszej pracy. Opo­
wiadał, że sam ulegał tej manii będąc w gimna- 
zyum, lecz na szczęście roztropny ojciec uleczył 
go z niej, przekonał, iż napisane przezeń, mnie­
mane poezye nic nie były warte. Jabłoński, 
słuchając, kraśniał aż mu uszy poczerwieniały, 
spuszczał oczy, m iął w ręku seksternik, jednakże 
pałając od rumieńców, odezwał się nieśmiało: 
„Pozwól pan sobie przeczytać niektóre moje 
próbki." Zgodził się na to Miłkowski zdziwiony 
uporem młodzieńca. Poeta począł czytać: „W stęp 
do moich poezyj." Głos jego drżał, ale pomimo 
to pierwsze już strory uderzyły pięknością M ił- 
kowskiego, i począł gniewać się na siebie za do­
piero wygłoszone morały. Gdy dalej poeta prze­
czytał: „Znajome echo", „Pieśni morza", to zno­
wu Miłkowbki się rum ienił, zajęty był, zachwy­
cony, pieśni jakowemiś pełnymi harmonii akor­
dami wlewały się w jego słuch, i najserdeczniej

przepraszał młodego poetę, który wcale się nie 
gniewat, i owszem powstała odtąd między nim i 
żywa przyjaźń. Miłkowski dodaje, iż Jabłoński 
nie przywiązywał wielkiej wartości do poezyj 
swoich, uważał je  jako próby i wstępy, i wynu­
rzenie serdeczne przed sobą samym : przyjaciół­
mi; sam nic nie wiedział wcale, iż jego Gwido
i dumki zostały wydane i ściągnęły uwagę po­
ważnej krytyki literackiej. Powierzchowność Ja ­
błońskiego opisuje Miłkowski w następnych sło­
wach „Oblicze jego rależy do takich, ’ na któ­
rych lata nie robią znaków wyraźnych. 'Twarz 
n i“ jest biała, ale rum iana, pełna, jędrna, uśmie­
chnięta, oświetlona szafirowemi łagodnie patrzą- 
cemi się oczyma, ozdobiona kształtnem cziJem, 
nosem i ustami; włosy jego są gładkie, ciemno- 
płowego czyli szatynowego koloru; wzrost nieco 
mniejszy od sredmngu, budowa ciała krzepka i 
szykowna. W ruchach, w sposobie obchodzenia 
się, nie zna.-, było po nim  ej-żołnie^za, ani też 
można odgadnąć poetę."

Z innego znowu źródła sł\szym y, że Jab łoń­
ski korzystał bardzo na flocie z biblioteki admi­
ralskiej, że pracował tak gorliwie, iż oficerowie 
podziwiali jego wytrwałość i szukali mu rozry­
wek, adm irał zaś m yślał o jego przyszłości. Owo­
cem pracy na okręcie był: „Rys historyi handlu 
czarnomorskiego dawnej Polski;" rzecz zajmująco 
napisana, drukowana w części w Dzienniku  łtźe- 
rackitr’ (C. d. n .)
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kraju, a to na jednakiej zasadzie dla wszystkich 
powiatów;

b) ustanawia, utrzymuje i zarządza instytucy- 
ami, które nie wyrosły z potrzeb powiatowych, 
albo też przewyższają powiatowe środki;

c) organizuje krajową statystykę;
d) kieruje krajowemi finansami;
e) prowadzi inspektorski nadzór przy pomocy 

wezwanych specyalistów lub przez specyalne ko- 
misye nad fabryk imi i wszelkiemi zakładami prze- 
mysłowemi, nad górnictwem i przemysłem le­
śnym, czuwa nareszcie nad przem ysłem  krajowym 
w ogóle oraz nad komunikacyą w kraju, a nadto 
układa instrukcye w kwestyach wymienionych;

f )  wydaje obowiązujące postanowienia, mające 
powagę prawa, co do używania w oficyalnych 
sjtosunkach i w szkołach (utrzymywanych kosz­
tem  publicznym), tego lub owego języka lub też 
kilku języków prawowitych w kraju; czuwa nad 
zdrowiem publicznem, zapobiega epidemiom, epi 
zocyom i innym klęskom, grożącym więcej niż 
dwu powiatom;

g) pracuje nad podniesieniem ludowego dobro­
bytu, zwracając szczególną uwagę na klasy pra­
cujące, wyszukuje sposoby najprodukcyjniejsztgo 
zastosowania pracy i takowe w życie wprowadza;

h) wydaje rozporządzenia ułatwiające rozwój 
przemysłu i ma na oku urządzenie targów- dla 
wymiany produktów;

i) przyczynia się do rozwoju oświaty i dopo­
maga zakładaniu prywatnych stowarzyszeń na­
ukowych ;

j)  układa budżet krajowy ; 
k) kontroluje i potwierdza rozchody urzędów 

i urzędników krajow ych;
1) układa i przedstawia komisyi budżetowej 

Bady państwa („Gosudarstw iennoj D um y") z za­
wiadomieniem m inistra finansów, żądania dodat­
kowych kredytów na rachunek, pobieranych 
w kraju na ogólno państwowejpotrzeby podatków 
pośrednich.

Zauważę tutaj, że według notat policyjnych 
program z 1881 r. ż ą d a ł; „zniesienia podatku 
pogłównego i wykupów, zrównania podatków, 
oraz zniesienia podatków pośrednich, poczynając 
od przedmiotów ogólnego użytku".

Wracając do rzeczy przytaczam, że Sejm kra­
jowy d a le j:

m) decyduje o projektach finansowych nad­
syłanych z Rady państwa Sejmom krajowym do 
ocenienia:

n) wybiera pełnomocników Sejmu krajowego 
do Bady Związkowej („Sojuznąja Duma“) i do 
Soboru;

0) potwierdza w urzędzie wybranych przez 
koldgia naukowe profesorów Uniwersytetu i szkół 
wyższych, rektorów tychże zakładów i dyrekto­
rów średnich zakładów naukowych, oraz nauczy­
cieli w tychże zakładach z osób uznanych przez 
konkurs za odpowiednie na te stanowiska;

p) wyznacza dyrektorów szkół ludowych ; 
r) wyznacza inspektorów dóbr państwowych, 

oraz komisye specyalne dla zarządzania temiż 
dobrami oraz dla prowadzenia czynności i robót 
w edług wskazówek i zdania ( d l a  soobrażemja") 
Bady Związkowej (patrz rozdział o „państwowym 
u n o n i M "  l i t  Z ;)

g) ustanaw ia stosunki z innem i krajam i, oraz 
z m .  sJowl^i insty tucjam i i osobistościami, o ile 
to ma zwiąąek z życiem społecznem i plaństwo- 
w em ;

1) przedstawia przez m inistra sprawiedliwości 
głowie państwa kandydatów na wakujące urzędy 
wyższych insty tucji sądowych wewnątrz kraju;

U w a g a .  Ze względu na ważność konstytu 
cyjnego znaczenia sądu w autonomicznej praktyce 
ustanowiona przez ustawy sądowe („sudebnyje 
nsraw y") zasada niezmienności w inna być zacho­
waną a naw et rozszerzoną na sędziów pokoju;

6). Krajowi reprezentanci, urzędnicy kraju, 
sędziowie pokoju i reprezentanci powiatowi za 
przestępstwa służbowe stawioni będą przed sąd 
przysięgły w krym inalnym  („ugołow nom ") depar­
tamencie apelacyjnej sądowej instancyi (Izby są­
dowej „suaebnoj Pałaty").

7). Zatargi między powiatami i skargi Zjazdów 
powiatowych na niesłuszny rozkład bezpośrednich 
podatków ( ją trz  §. 5 a) rozważają się przez 
ogólne posiedzenie departamentów Izby, która 
u p ra sz a  w danym  wypadku reprezentantów rządu 
nr aj owego („obłastnoj upraw y“), gwarantując im 
głos doradczy. Ogólne zebranie Izby sądowej ma 
tu  głos decydujący.

8 j. Postanowienia o oddaniu sądowi za prze­
stępstwo służbowe reprezentanta krajowego lub 
powiatowego wychodzą z łona odpowiedniej in­
s ty tuc ji reprezentacyjnej; sędziego pokoju zaś 
wydaje w ręce sądu zjazd sędziów pokoju. 
(Szkoda iż nie oznaczono tu bliżej, jak się ma 
w stosunku do tego paragrafu prywatna inieya- 
tjw a  w oskarżaniu urzędników wspom inana w in­
nych punktach programu ? przyp.' tłum.)

9). Instancya sądowa mająca wydać wyrok, 
decyduje także czy w danym razie ma być pro­
wadzone dochodzenie sądowe. (Cóż więc ma 
oznaczać owo „postanowienie" odpowiedniej in­
sty tucji reprezentacyjnej o wydaniu delikwenta 
w ręce sądu? przyp. tłum.)

10). Reprezentant lub sędzia pokoju, wydany 
przez odpowiednie postanowienie w ręce sądu, 
a uwolniony następnie przez sąd kom petentny 
dla braku dowodów (§. 9), mimo to traci swój 
mandat aż do powtórnego wyboru.

Oto wszystkie punkty dotyczące krajowej auto­
nomii, pozostaje nam więc jeszcze powtórzenie 
projektów „Ziemsk. Sojuza“ co do ogolno-pań- 
stwowych reform konstytucyjnych w Rosyi.

A puchtina otrzymało sankcyą ministeryalną, z je­
dnej strony, wydaje się śmiesznem, z drugiej — 
smutnem. Śmiesznem dlatego, że w niektórych 
gimnazyach zaledwie dwóch, trzech uczniów wy­
znania tego znajduje s ię , mogliby więc bardzo 
wygodnie, jak to dotąd bywało, zbierać się na 
lekcyę religii w gimnazyum I, czysto rosyjskiem 
— smutnem, ponieważ obciąża niepotrzebnie bud 
żet szkolny, w którem nie ma nigdy funduszu na 
otwarcie n. p. równoległego oddziału w jakimkol­
wiek z gimnazyów w K rólestw ie, a tern samem 
umożebnienie setkom dzieci korzystania z nauki.

Obecnie Apuchtin robi zabiegi w celu uzy­
skania ukazu, mocą którego księża katoliccy mu­
sieliby wykłady religii odbywać w języku rosyj­
skim. Chęć bowiem A puchtina wprowadzenia 
tej reformy bez ukazu m inistra natrafiła na silną 
opozycyę ze strony duchowieństwa. Mówią, że 
na wiadomość tej ultramoskiewskiej reformy ks. 
F. Krupiński, katecheta w gimnazyum IV, znany 
także ze swoich filozoficznych prac na polu li- 
terackiem, stały współpracownik Ateneum  i B i- 
lioteki W arsz podał się do dymisyi. Dotąd je ­
dnak od obowiązków katechety nie usunął się. 
Inaczej postąpił wyprowadzony z cierpliwości 
traktowaniem en canaille przez A puchtina wszyst­
kich swoich podwładnych prof. Bąckiewicz, znany 
także u nas na polu publicystycznem, który po­
wiedziawszy Apuchtinowi wobec całej klasy 
verba veritatis nie pokazał się więcej w gimna­
zyum. W tydzień po tym wypadku przysłano 
mu dym isję.

Sm utnem  jest, że Apuchtin nie długo czekał 
na człowieka posłusznego swoim polakożerczym 
rozkazom. Jest nim niejaki W ichrowski. Dodać 
należy, że prof. Bąckiewicz pracował w zawodzie 
nauczycielskim trzydzieści kilka lat. Kiedy już 
raz wspomnieliśmy o usuwaniu się ze stanowisk 
naukowych ludzi wytrwałej długoletniej pracy, 
nie wolno nam pominąć profesora szkoły głównej, 
a obecnie U niw ersytetu tutejszego przed miesią­
cem jeszcze dziekana W ydziału fizyko-matema- 
tycznego p. Babczyńskiego, który wskutek zmowy 
profesorów moskali nie utrzym ał się przy balo- 
towaniu większością dwóch (!) głosow na stano­
wisku dziekana. Profesorowie moskale dopiero 
od kilku lat porzucili taktykę przy wyborach na 
różne godności uniwersyteckie, według której 
współzawodnicząc pomiędzy sobą, przez zazdrość 
głosowali za profesorami Pniakami. Nic więc 
dziwnego, że od tego czasu już dwa wydziały 
filologiczny i matematyczny mają dziekanów 
moskali.

Otrzymaliśmy pierwszy num er nowego dzien­
nika wychodzącego w mieście waszem pod tyt. 
Przyszłość. Przy tej sposobności musimy prze­
słać kilka słów pod adresem p. Przewóskiego, 
który nader nieprzychylnie odezwał się o wykła­
dach prof. Kasznicy. My inaczej zapatrujemy 
się na działalność naukową i literacką profesora, 
którego uważamy zawsze za ozdobę U niwersytetu 
co każdy przyznać musi, jeżeli zna op iria  takich 
krytyków, jak prof. Biliński, Kasparek itp.

I o i m i i o t  J m j  M ony".
W arszaw a , 20 stycznia.

Od nas samb tylko niepocieszające mogą nad­
chodzić wiadomości. Oiągle ta  sama rusyfikator- 
ska dążność rządu daje się spostrzegać w każdym 
ukazie lub cyrkularzn. Systematyczne usuwanie 
z posad ludzi z uiezależnem zdaniem i przejętych 
szl ichetną intencyą uczciwego służenia krajowi, 
i obsadzanie opróżnionych stanowisk przez indy­
widua, gotowe dla pieniędzy na ws/.j stko, lub przez 
Moskali nieustannie powtarza się.

Poczynając od nowego półrocza szkolnego wszy­
stkie gimnazya tutejsze otrzymują duchownych 
wyznania prawosławnego w charakterze kateche­
tów. Rozporządzenie tu które wskutek starań

W ie d e f i , 2  5 styczn.a.
( ~ )  Rosyjski rpim ster spraw zagranicznych, 

pan Giers, bawi od wczoraj w lekkon^ślnej sto­
licy nad samozwaficzo błękitnym Dunfgem. Pan 
Giers spóźnił sii- z przyjazdem do W iednia o ca­
łą  eodzinę wbrew własnej chęci i woli, bo pociąg 
temu winien, czy też niepogoda na jednem z sta- 
dyów jego podróży; a kto w ie, czy nie książę 
Bism art swoim hałasem dziennikarskim, którego 
kozłtem ofiarnym przez czas niejaki była Nowa 
Reforma , sprawił, żb pan G iers trochę za późno 
do Wiednia przybywa. Mimo to zdaje się, że panu 
Giersowi W iedeń bardzo się podoba. Urzędowa 
Wiener Ztg. piszb w praw dzie. źe Jego Ekscel- 

lencya trzy dni myśli bawić tu ta j, z czego wy­
nikałoby - że wyjedzie jutro, w piątek. Trzy dni, 
byłoby naszem zdaniem już trochę wiele, jak na 
człowieka, który w ogóle w W iedniu jest niepo­
trzebny ; a tymczasem dowiadujemy s ię , że pan 
Giers wyjedzie ztąd dopiero w sobotę, I ma ra- 
cyą pan Giers, że mu tutaj się podoba. M niejsza 
o to, że cesarz daje*dziś obiad na cześć jeg o ; nic 
to nie znaczy, bo tak każe zwyczaj. że każdego 
gościa podobnego trzeba odkarmić. Właściwie nie 
mamy w polskim języku na to w yrazu; użyliśmy 

odkarmić", bo nie chcieliśmy użyć niemieckiego 
abfuttern. Do podobnych obiadów dworskich 
można zastosować nasze przysłow ie: „Był fu ta 
ki, com go nie zna li; najadł się, napił i pojechał 
dalej". Inna  jest rzecz z czułościami między kie­
rownikami polityki zagranicznej dwu państw tak 
blizkich sieb ie , że nawzajem dobrze się znają, a 
więc chyba w specyalnyeh celach każą spotykać 
się swoim sternicom  stosunków sąsiedzkich. Pa­
nowie G i e r s  i K a l n o k y j u ż  w czoraj, pier­
wszego zaraz dnia, widzieli się z sobą nie mniej 
jak trzy razy, a były to spotkania nie etykietal- 
n e , skoro każde takie sam na sam trwało godzi 
n ę ; dwa razy przynajmniej rzeczywiście byli z 
sobą przez takiż czas sam na śam. Próżna była­
by rzecz wysnuwać wnioski z tych faktów. Spo­
dziewamy się tylko, że odświeżona w W iedniu 
przyjaźń petersburska między hr. Kalnokym a p. 
Giersem nie skończy się w myśl znanego:

Ich sei, gewdhrt mir die B itte,
In  eurem Bundę der Dritte.

stanie być po lską . a zresztą nikt tego nie pra 1 Cesarz dziś przyjmować będzie m i n i s t r a  
gnie. Lecz przy tej sposobności wyrażamy życzę-’ G i o r s a. W środę popołudniu G iers złożył wi­
nie, aby ucichły już skargi na prześladowanie ! zytę ministrowi spraw zagranicznych i otrzymał 
języka polskiego, tam gdzie istnieć on powinien, I rewizytę. Wczoraj odbył się obiad na cześć Giersa
i aby nieuzasadnione głosy zagraniczne zrówno­
ważone zostały jaw nością i swobodą słowa w Kró­
lestwie Polskiem 1'.

Praska Pólitik  zamieszcza w sprawie n o w e l i  
s z k o l n e j  artykuł wstępny, zajmujący najzupeł­
niej to stanowisko, którego my od pojawienia się 
noweli bronimy. Politik daje historyczny pogląd 
na całą tę sprawę, wykazując, jak w jej toku pier­
wotny wniosek Liechtenstem a stracił zupełnie ce­
chę autonomiczną — i pisze d a le j:

„Zadaniem autonomicznej większości nie może 
być sankeyonowanie najniedorzeczniejszych cen­
tralistycznych wyskoków, jak n. p. tego wszyst­
kiego, co się odnosi do centralizacyi szkół ludo­
wych. Nasze zadanie raczej w tem polega, abyś­
my słabe autonomiczne zarodki w konstytucyi u- 
żyźnili, i doprowadzili do rozkwitu, a niu dali im 
skarłowacieć. Nawet twćiv.y konstytucyi nie od­
ważyli s ię , sprawy szkól ludowych brevi manu 
zagarnąć dla Rady państwa — i zadowolili się 
„ustanawianiem zasad", pozostawiając resztę kom- 
petencyi Sejmów Zadanie autonomistów w tej 
sprawie jest przeto jasnem m u s i m y  d ą ż y ć  
d o  t e g o ,  a b y  i „ u s t a ń a w i a n i e  z a s a d  
p r z e k a z a n e  z o s t a ł o  < ł t j m o m ,  z w ł a s z ­
cz a ,  ż e j e s t  t o  z u p e ł n i e  n i e d o r z e c z n ą  
a n o m a l i ą ,  a ż e b y  t a k  n a d z w y c z a j  r ó ­
ż n o r o d n e  s t o s u n k i  s z k ó ł  l u d o w y c h  
r o z m a i t y c h  k r ó l e s t w  i k r a j ó w ,  z o s t a ­
ł y  u r e g u l o w a n e  p r z e z  R a d ę  p a ń s t w a  
w e d ł u g  j e d n e g o  s z a b l o n u .  Naszem zada­
niem jest usunięcie dziwnego dualizmu między 
zasadami a wykonaniem, i to na korzyść Sejmów, 
jak w swoim czasie ks. L iechtenstein proponował. 
W Izbie panów zasiadają tak znakomici i  tak sta­
nowczy obrońcy systemu autonomicznego, że tru ­
dno sobie wyobrazić, aby ci panowie mogli przy­
jąć przedłożenie wręcz centralistyczne. Szczegól­
niej zaś niech nam będzie wolno wypowiedzieć 
przekonanie, że I z b a  p o s e l s k a ,  jeżeli projekt 
ten do niej się dostanie, z a j m i e  w t e j  s p r a ­
w i e  s t a n o w c z o  a u t o n o m i c z n e  s t a n o ­
w i s k o " .

u ks. Łabanowa-Rostowskiego. Zaproszenie otrzy­
mali hr. Kalnoky, br. Kallay, hr. Hoyos, hr. Uru- 
sow, br. Osten-Sacken i personal ambasady ro­
syjskiej Giers zamierza zabawić w W iedniu trzy 
dni i wraca na Warszawę.

W ę g i  e r s k a  I z b a  p o s e l s k a  obraduje nad 
u s t a w ą  p r z e c i w  l i c h w i e .  Projekt, którego 
przyjęcie jest zapewnione, jest zupełnie analogi­
czny z austryacką ustawą przeciw lichwie — tem 
się tylko od niej różniąc, że obejmuje także po­
stanowienia o d łu g ach , zaciągniętych w szynko- 
wniach za napoje. Rozprawa toczy się głównie 
około te g o , czy oznaczyć najwyższą dozwoloną 
stopę procentową, jako gran icę, od której zaczy­
na się lichwa, czy też poprzestać, jak austryacka 
ustawa na ogólnem oznaczeniu znamion karygo- 
d n o śc i, pozostawiając sędziemu ich ocenienie w 
specyalnym wypadku. Wnosząc z dotychczasowej 
rozprawy zdaje się, iż oznaczenie dozwolonej sto­
py procentowej się nie utrzyma.

W edług berlińskiego Moniagsblatt ks. Bismark 
wcale nie przeszkadza zbliżeniu się Rosyi z Au- 
stryą i nie popycha monarchii habsburskiej do 
dziaiań w kierunku Saloniki. Przeciwnie kancler 
niemiecki powstrzymuje ruchy A ustryi na pół 
wyspie bałkańskim i pragnie przywrócić między 
nią i Rosyą serdeczne porozumienie, potrzebne 
dla utrzym ania pokoju i status quo w Europie 
Dziwne m anewra prasy półurzędowej pruskiej pu 
wizycie Giersa w W areynie nie miały innego celu

do „Hótel du R hin", gdzie w r. 1848 stanął ks. 
Ludwik Napoleon. Niestety apartam ent zajęty 
niegdyś przez późniejszego Napoleona III . nie 
był wolnym i eks-cesarzowa musiałą się zadowol- 
nić apa-tam entem  o jedno piątro wyżej.

Proces przeciw ks. Napoleonowi także przy­
biera dziwaczny charakter. Podobno sędzia śled­
czy B e n o i s t ,  nie znalazłszy istoty czynu, żąda 
zarzucenia procesu. Z drugiej strony rząd boi 
się oddać proces na los paryskiego sądu przysię­
głych , zaś ukonstytuowanie się Senatu w haute 
Cour byłoby szczytem reklamy dla Plon-Plona.

Z K o t a r  u donoszą: W czoraj 2000 Czarno- 
górców pod dowództwem wojewodj Sima Popo­
wicza i przy asystencyi komisarzy książęcych Ma- 
tanowicza i Rakiea obsadziło w myśl konwencyi 
zawarte; z tureckimi komisarzami nadgranicznymi 
wszystkie miejscowości albańskiej Krainy. P le­
miona albańskie mieszkające w pasie granicznym 
poczęły strzelać na Czarnogórców, skutkiem czego 
wywiązała się walka, w której obie strony miały 
kilkunastu rannych i zabitych. Skutkiem tego 
wypadsu w ojssa tureckie interweniowały przy 
oddaniu rzeczonego terytoryum.

Przegląd polityczny.

K ra k ó w , 26 stycznia.

Dwudziestoletnia rocznica powstania 1863 r. 
uczczoną została przez Nowoje W remia  w sposób 
właściwy temu dziennikowi. Pomimo jednak całej 
polakożerczości tego organu szowinistycznego pa- 
tryotyzinu specyficznie rosyjskiego przyznać trzeba, 
że nawet ten wrogi nam dziennik zmienił nieco 
ton względem Polaków. Rzecz prosta, że według 
Suworyna Polska na zawsze przepadła, że po­
wstanie. któro lud polski wyzwoliło z pańszczy­
źnianych stosunków, było ostatnim  aktem , który 
zapieczętował historyczną samoistność Polski. Sam 
jednak widocznie nie wierzy w to, co mówi, je ­
żeli w końcu napuszystego artykułu pisze: „Da­
wno marzenia o zupełnej autonomii Królestwa 
Polskiego, rzecz prosta, zniknąć muszą, lecz prze­
ciw przyrodzonym prawom polskiej narodowości 
n ik t niu może występować, kto praguie dobra 
Rosyan i Polaków. Polska etnograficzna nie prze-

Prezydent Smolka miał oświadczyć, iż wniosek 
komisyi w s p r a w i e  j ę z y k o w e j  postawu na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia Izby 
poselskiej.

Podczas przerw w obradach Izby pracują ko' 
misye tem energiczniej. We środę obradowały 
komisya budżetowa, ekonomiczna, przemysłowa 
i prawnicza.

W komisyi b u d ż e t o w e j  przyjęto propono­
wane przez rząd sumy dla kolei państwowych 
z bardzo małemi zm.anami. N astępnie obrado 
wano nad pozycją budżetu „budowa kolei pań­
stwowych" a t o : na budowę kolei arulańskiej 11 
milionów z łr ,  a na budowę kolei galicyjskiej 
transwersalnej 9 milionów złr., Sprawozdawca 
dr. S c h a u p  zdaje sprawę ze stanu budowy 
obu tych linii i zaleca przyjęcie §. 6 ustawy 
skarbowej o przedłużeniu w r. 1882 uchwalo­
nego kredytu aa  t^ lu w ę  kolei transwersalnej aż 
do U  marca 1 8 8 ^ H f r  

I  o k ró u ie m ^ ta ^ ^ M ć n iu  'przbz m inistra skarbu 
że ib le j a r u ld J ^ B ^ p r ż e b ib i ię  tunelu prawdo 
podobnie już w października 1884 roitu w ruch 
puszczoną będzie, przyjęto cyfry przez rząd 
proponowane i wyż wspomniony §. 6 ustawy 
skarbowej.

W komisyi e k o n o m i c z n e j  odłożono obra­
dy nad projektem rządowym o ustanowieniu 
czasu pracy na następne posiedzenie, poczem 
dep. S c h i n d l e r  przedstaw ił sprawozdanie 
o wniosku K r o f t a  o kasach gwareckich. Nad 
tym  przedmiotem wywiązała się dłuższa dysku- 
sya, w której C h l u m e c k y  występował pizeciw 
temu, że sprawozdanie dotyczy prawie wyłącznie 
kopalń węgla. Zapytywał następnie rządu, czy 
nie przedłoży swego projektu w tym przedmiocie. 
M inister F a l k e n h e y n  ośv,iadczył jednak, że 
przedłożenie projektu rządowego poprzedzone być 
musi gruntowneini studyarui, nad którymi już 
osobne pracują biura. Wobec tego oświadczył 
R i e g e r, że należałoby nie załatwiać jeszcze 
stanowczo wniosku Krofta, lecz zająć raczej sta­
nowisko wyczekujące. Dep. I I a l v  i c h  zwraca 
uwagę sprawozdawcy, iż niepotrzebnie w referat 
swój wciągnął kwestyę podwyższenia płac górni­
ków północno-zachodnich czeskich kopalni węgla. 
Kwestya ta nie należy tutaj, a praktycznie także 
nie da się przeprowadzić, gdyż cena pracy za­
leży zawsze od popytu o nią. Poruszanie tych 
kwestyj w Kołach parlamentarnych zamąca po­
jęcia robotników i nie usposabia ich dobrze 
dla swych s chlebodawców. Wreszcie wnosi
0 odroczenie rozpraw aż do przedłożenia projektu 
rządowego o kasach gwareckich. Wniosek ten 
uchwalono.

Komisya p r z e m y s ł o w a  przyjęła rezolucją 
P ó k a  z kilkoma poprawkami M a t s c h e k a
1 M i e r o s z o w s k i e g o .  Rezolucya ta wzywa 
rząd, aby zbadał, czyli z uwagi na ogromną 
konkurencyą, jaką domokrąstwo wyrządza małemu 
handlowi i przemysłowi, nie należałoby domo- 
krąstwa zakazać w niektórych okolicach, aby 
władze polityczne bacznie przestrzegały wszelkich 
jego nadużyć, aby i.graniczyć koncesyą na pe­
wien krótki czas, n. p. kilku miesięcy lub dni, 
aby znieść istniejące dotąd uwolnienia domo­
krążców od krajowych i gm innych dodatków do 
podatku zarobkowego, (jak to je s t już w Cze­
chach!. wreszcie wzywa rząd o przedłożenie pro­
jektu do nowej ustawy o domojrrąstwiH.

W komisyi p r a w n i c z e i  dep. dr Z a t o r s k i  
zdawał sprawę z uchwały Izby panów nad usta­
wą o postępowaniu w razie uanania kogo za zmar­
łego Dr Zatorski zalecał, ab,y przystąpić du zmian 
w Izbie panów uchwalonych. Dup. J a ą u e s  o- 
świadcza się przeciw zapatrywaniom sprawozda­
wcy Dr M a d e j s k i  natom iast przemawia za 
zatrzymaniem różnicy między materyalnemi wy­
mogami uroczystego a. zwykłego uznania kogo za 
zmarłego w myśl § 34 i 112 u. c. i sądzi, że 
przepis, według którego dzień śmierci w uroczy- 
stem uznaniu wyrażony, ma się cofnąć do dnia 
śmierci, w zwykłem uznaniu wyrażonego, dosta­
teczną d ije gwarancyę przeciw obawom popełnie­
nia zbrodni dwużeństwa.

Wreszcie przyjęto wniosek referenta, za którym 
też oświadczyli się dep.: dr,Toraaszczuk. d rS turm  
i dr W eeber.

Ostatni num er M ilitar Wochenblatt podaje dzi 
wnie mistyczny artykuł p. t. „ D r o g a  e t a p  o 
w a  z A n g l i i  d o  I n d y  i", w którym pisze 
„Obecne położenie każe wnosić, że na Wsohodzie 
powstaną kwestye, które ty k o  oręż będzie mógł 
rozwiązać, ponieważ mogą w jednej nocy zajść 
wypadki, mające historyczną doniosłość, które 
dotkną bardzo głęboko losy obu sprzymierzonych 
cesarstw środkowej Europy, ponieważ będą to 
kwestye wielkiej wagi. Niemcy może jeszcze raz 
będą musiały walczyć o byt. Aż do pokonania 
przesilenia nie może ustawać ani na chwilę zbro 
jenie się. Zastosować system  oszczędności do bud­
żetu wojskowego w Niemczech i Austryi znaczy­
łoby tyle, co działać prawie niekonstytucyjnie, 
a z pewnością niepatryotycznie i pod względem 
politycznym nierozważnie."

Z F  r  a n c y I nie ma pomyślnych wieści. Cały 
świat z niepokojem spogląda na F ranc ję , a na­
wet najwięksi jej przyjaciele zaczynają wątpić w 
wytrzymałość republiki. Prasa angielska, która ma 
zwykle wyborne inform acje z nad Sekwany przewidu­
je wielkie zmiany. Times pisze, że przesilenie jest 
początkiem rozwiązania. Berlińska prasa, zwłasz 
cza bliska rządowi, zachowuje się z rezerwą, 
chciałaby, żeby stan rozprzężenia trwał jak naj­
dłużej, czując, że jakikolwiek rząd ostatecznie sta­
nie na czele Francy i, szerszą politykę zagraniczną 
postawić musi na czele swego prugramu.

We Francyi przedewszystkicm daje się czuć 
brak zupełny ludzi. Gdzie sic oglądnąć same zna­
ne figpry, pużyte, z których kLżda dźwiga całe 
brzemię własnej przeszłości, pełnej błędów, nie­
zręczności. Izba rozbita, gabinet bez jednolitości

Prezydent republiki sądzi że jest największym 
politykiem bawiąc się w raccommodeur a niezgo­
dnych, stronnictw czy ludzi. D u c i e r c  stracił 
zupełnie bussolę i doszedł do tego punktu — źe 
się m kt już o niego nm pyta. Egzysteneya gabi 
netu polega tylko na p is  a lkr. a najmniejsze zmar­
szczeni*, brwi Izby wysadzi gabinet wpowietrze. W 
gabinecie są dwa prądy: generał B i 11 o t  i m ini­
ster marynarki admirał J a u r e g u i b e r i y ,  wprost 
bronią książąt orleańskich, zaś facnowi m inistro­
wie mieszczańscy H e r i s s o n, Ma h y ,  L e g ra n d , 
D u v a u x  sprzyjają raczej wnioskowi Floąueta, a 
są stanowczo za wnioskiem B a l l u e ,  usunięcia 
książąt orleańskich z armii. D u c i e r c  pośredniczy 
* sam nie wie, czego chce.

Wielkie wrażenie zrobiło oświadczenie ministra 
wojny gen. B i l l o t  w komisyi Izby dla wniosku 
Floqueta i przedłożenia rządu w sprawie preten­
dentów. Billot oświadcza, że dyscyplina w armii 
wyborna, i trzeba, żeby ją  Izba uszanowała. Ksią 
żęta Orleańscy dopuścili się nieraz drobnych re­
gulaminowych „dowolności", ale vr ogóle ich po­
stępowanie jest nienaganne. Przeniesienie ich w 
stan nieczynny dotknęłoby całą armię ; tylko fakt, 
że dotąd żaden rząd nie targnął się na dyscypli­
nę wojskową, uchroniło F ran c ję  od pronunua- 
m tn fó w wojskowych. Broni postępowania ks. Ro­
berta de C h a r t r e s ,  ks. d’A u m a l e  i d ’A l e u -  
^ 01 . Ze się ks, de C h a r t r e s  po za służbą ka­
że nazywać monseigneur, to nikomu nie szkodzi.

Donoszą, że w razie gdyby Izba nie poszła za 
wnioskami rządu, to Grevy odróezy izbę i doma­
gać się będzie u Senatu rozwiązania Izby. Ko­
misya parlam entarna dla wniosku F l o ą u e t a  
składa się z sześciu zwolenników Floąueta a pię­
ciu, którzy są za wnioskiem rządu, ale zmodyfi­
kowanym jeszcze i to w kierunku Floąueta. Cha­
raktery stycznem jest, że sam F loąuet upadł z 16 
głosami przeciw 19, które otrzymał M a r t i n ­
i e  u i 11 e e.

Republikańska prasa co raz wyraźniej domaga 
się energicznego spełnienia istniejących ustaw 
nierobiem a żadnych wyjątków dla kogokolwiek- 
bądź i unikania ustaw wyjątkowych. Położenie 
bardzo trudne; wypędzić pretendentów, zrobi się 
ich męczennikami i zrobi się dla nich kolosalną 
propagandę. Przytem  konspiracya z zagranicy 
tem niebezpieczniejsza. Pozostawić ich w kraju, 
znaczy narażać republikę na nieustanny ferment, 
i absorbować wszystkie siły na kontrolę całego 
szeregu kandydatów do tronu, którzy mają tyle 
do zyskania. Radykalna zaś prasa opiera się 
wydaleniu książąt i ustawom wyjątkowym tylko 
z obawj precedensu, t. j. z obawy, żeby ustawa 
przeciw „niebezpiecznym usiłowaniom przeciw 
istniejącemu porządkowi" nie była przy pierwszej 
sposobności przeciw nim  samym zastosowaną. Zaś 
cały świat bogatego mieszczaństwa i świat finan­
sowy, widzi zawsze ideał swój w monarchii lip­
cowej, nigdy nie w yparł się sympatyj dla Lu­
dwika Filipa i jego domu, i dziś coraz jawniej 
domaga się przywrócenia tej monarchii. Ciągły 
spadek ren t najlepszym tego dowodem.

Cesarzowa Eugenia zrobiła całą wycieczkę do 
Paryża podług recepty. Zajechała bowiem nawet

Sprawy m iejskie.

K r a k ó w , 26 stycznia.
Wczoraj ukończyła Rada miejska obrady Ead 

budżetem, które zajęłv sześć posiedzeń. Po od­
czytaniu protokołu podał przewodniczący duk»or 
W e i g e l  do wiadomości Rady pismo p. Szu- 
mańczowskiego do niego wystosowane, w którem 
tenże wobec uchwały Rady zapadłej na oslatniem 
posiedzeniu, na wniosek r. m. dr. Zolla, aby pre­
zydent miasta wyjednał z fundacji ś. p. Heiulo- 
wei, pewne datki roczne dla istniejącego zakładu 
kalek i rekonwalescentów, dopóki taki zakład 
z pomienianoj fundacyi nie zostanie wybudowa­
nym. oświadcza, jako kurator fundacyi ś. p. Kel- 
clowej, iż do zrealizowania żądania Rady chętnie 
się przyczyni, prosząc wydział krajowy, aby jako 
najwyższa władza opiekuńcza wszelkich fundacyj 
do udzielania rocznyab datków na cel rzeczony 
przyzwolenia swojego nie odmawiał (brawo).

Zakład gazowy oświadcza, w piśmie wystoso- 
wanem do prezydenta miasta, że gotów jest pod­
czas uroczystości jubileuszowej odsieczy wiedeń­
skiej uskutecznić oświetlenie llluminacyjne, czy to 
elektryczne, czy gazowe po przynajmniej lak ni­
skich cenach jak  inni przedsiębiorcy.

Radca m agistratu T u f  n a  u wskutek interpe- 
r. m, dr. Kopffa wniesionej na ostatniem posie­
dzeniu wyjaśnił, żb na koszcie gminy jest umie­
szczonych u osób prywatnych 72 dzieci, z których 
48 pozbawionych opieki i przynależnych do tu ­
tejszej gminy, 21 podrzutków, których przynale­
żności jeszcze nie sprawdzono, i troje dzieci przy­
należnych do inuych gmin, za które koszta bę­
dą zwrócone.

R. m. F  r 1 e d 1 e i u przedstawił wniosek na­
glący, aby udzielić towarzystwu strzeleckiemu na 
utrzymanie * upiększenie ogrodu subwencyą je­
dnorazową 500 złr. Wniosek przyjęto z dodatkiem 
na wniosek r. m. dr. S z 1 a c h t o w s k i e g  o, 
aby towarzystwo z końcem roku przedłożyło spra­
wozdacie z użycia tej sumy.

R. a l  R e d y k  użala s ię , żb mięso bywa roz­
wożone, na wozach nieczystych, nieprzy kryte luu 
przykryte brudnem i szmatami. Zapytuje więc, czy 
rozporządzenie przed kilku laty pud tym wzglę­
dem wydane przestało obowiązywać, a jeżeli n.e, 
dlaczego organa magistratu nie pilnuję, aby było 
wyaonane. Również r. m. F r i e d l e i n  wykazu­
je, że przewozem? m>ęsa do jatek odbywa się na 
wozach nieodpowiednio urządzonych i w sposób 
odrazę wzbudzających. Prezydent przyrzeka we­
zwać starszego cechu o zaradzenie tej niewłaści­
wości; zarządowi zaś rzezalni poleci, aby mięso 
w sposob powyższy wywożone, nie wypuszczał 
z rzezalni.

R. m. R z e w u s k i  wnosi, aby Rada wyzna 
czyła 260 złr. na odnowienie białego orła z ka­
mienia wapiennego na bramie floryańskiej. P rzy­
jęto.

R. m M e n d e l s b u r g ,  jako sprawozdawca 
sekcyi skarbowej, przedstaw.a z porząditu dzien­
nego budżet dochodow. Tytuł I ;  „dochód z grun­
tów miejskich za obrębem rogatek 953 złr. — 
przyjęto bez rozpraw. Przy tytule II  „dochód z 
gruntów miejskich w obrębie rogatek" zapytuje 
r. m. dr. K o p  ff, co się stało z uchwatami wzglę­
dem irrygacyi błoń i przeprowadzenia przez nie 
drogi, Prezydent wyjaśnia, że sprawa ta odesłaną 
została do urzędu nawigacyjnego, który jak się 
temi dniami budownictwo dowiedziało, ma cały 
operat zwrócić Magistratowi z powodu, iż plan 
irrygacyi nie je s t dokładny. W ydatek w tym ty­
tule wynoszący 4451 przyjęto. Tytuły : I I I  czyn­
sze z domów i pomniejszych nieruchomości 6828 
złr. ; IV czynsze z jatek rzeźn.czych 6082 z łr ., 
czynsze ziemne 550 zł., czynsze z kramów i pla­
ców publicznych 2414 złr., dochód z rzezalni 
1550 złr., dochód z myta rogatkowego 65,000 
z ł r . ; IX  opłata od ważema towarów i od wypo­
życzania miar i wag 170 z ł r . ; X opłata od wy­
robu miodu 2500 zł., przyjęto bez rozpraw. Przy 
tytule XI „dochód od obligacjj domu przytułku 
wnosi r. m. dr. H o s z o w s k i ,  aby zapisom śp. 
Salezego Gawrońskiego i Aleksandra Brześciań- 
skiego, uczynionym na rzecz domu przytułku i 
aracy dać właściwe przeznaczenie.— Wniosek ten 
przekazano sekcyi p raw niczej,— tytu ł XI uchwa- 
ono w kwocie 27 złr.

Przy tytule X III. „dochód z zarobku straży 
Dożarnej" zapytuje r. m. F e d o r o w i c z ,  czy 

obce gminy, którym straż pożarna tutejsza niesie 
lomoc, płacą jakie wynagrodzenie. Prezydent 

wyjaśnia, że z Podgórzem rozpoczęła komisya 
rokowania. Od wojska uchwalono nie brać ża­
dnego wynagrodzenia, albowiem ono udziela tak­
że pomocy przy pożarach strzegąc rucnomości 
wynoszone z budynków palących się; gmina zaś 
lodgórska zobowiązała,się zwracać koszta naprawy 

uszkodzonych narzędzi ratunkowych i t. p. Ty­
tuł X III. przyjęto w kwocie 20 złr.

Tytuł XIV. aochód z zarobku pociągów oraz 
za nawóz ze stajen miejskich 610 złr. R, m.

a r e ń s k i wnosi wykreśleni? pozycyi 1-ej tego 
tytułu, albowiem istnieje rozporządzenie, że fur­
manek miejskich najmować nie wolno. Prezydent 
wyjaśnia, że może zajść potrzeba wywiezienia ru­
mowiska i t. p. furmankami miejskiemi na koszt 
właściciela jeżeli sam tego nie zechce nskute.
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cznić. V. ostatnich wi ęc ra tach  w płynie pewien 
dochud i diatego zatrzymać należy pozycyę 1-ą. 
Podczas głosowania przyjęto tyt. XIV. bez zmia­
ny. E. m. F  e i n t u e,h wnosi aby ustanowić 
opłatę od targów końskich.

R . . rn .. Z i e l e n i e w s k i  oświadcza, że jest re­
ferentem tej sprawy i przedstawi wkrótce wnio­
ski sekcy. III-ej. Dalsze ty tu b  przyjęto en ' bloc 
z wyjątkiem tyt XXIV. XXIX. i XXX. W u- 
chwalonych en bloc tytułach mieszczą się nastę­
pujące dochody: tyt XV. taksy za przyjęcie do 
gminy 5 0 0 'złr., t t. XVI. opłaty za konseusa 
22.200 złr. tyt. XVII. upłaty za udpisy dawnych 
aktów stanu cywiinago 2 zfr, tyt. X V III opłata 
za pozwolenie tańców przy muzyce w lokalach 
publicznych 1000 złr., tyt. XIX. dochód z cmen­
tarza 1770 złr., tyt. XX. zasiłki szkolne 5211 
złr., tyt. XXI. egzekutna 800 złr., tyt. XXII. 
„dochudy funduszu ubogich11 1) z kar adm ini­
stracyjnych 3000 złr. 2) za otwarcie szynków 
po godzinie policyjnej 300 złr. 3) z opłat od 
sprzedaży przez dobrowolne hcytacye 100 —  ra­
zem 3400 złr., tyt. XXIII. odsetki od kapitałów 
6225 złr., tyt, XXV. dochody na utnrymanie 
plantacyj z legatów 850 złr., XXVII. dochody 
przygodne 5701 złr., tyt. XXVIII. rem anent 
z rachunków r. 1881, 18178 złr., tyt. XXXI. 
dodatek 2°/0 od czynszów z mieszkań 30000 złr. 
tyt. XXXII. dodatek 7* '/o od czynszów .z  mie­
szkań na pokrycie wydatków kwater przechodo- 
wycg 7600 złr., tyt., XXXIII. dochod 6®/0 do 
-podatków stałych 20000 zh\, ty t XXXIV. do­
chód opłaty od psów, 2000 złr.

R  m. 8 p . i r a  zapytuje, gdzie się mieści do­
chód z czynszu za DomiebZCzenie obrony krajo­
wej. Radca magistratu Szymkiewicz wyjaśnia, że 
dochód ten wpływa do funduszu amortyzacyj­
nego na pokrycie kosztów buaowy koszar z tego 
funduszu opędzonych.

R. m E p s t e i n zapytuje, czy poczynione zo­
stał) kroki w celu uzyskania od rządu wynagro­
dzenia ubytku w dochodach akcyzowych z powo­
du zniesienia podatku konsumcyjnego od nafty. 
Erezydujący oświadcza, że w tym  względzie prze­
prowadzał rokowania z dyrekcyą skarou i otrzy­
mał zapewnienie, że po sporządzeniu przez ad­
m inistrację akcyzy wykazu trzechletniego ubytku 
w lochodach nastąpi ref&kcya. Tytuły; XXIV. 
częściowe wynagrodzenie za kwatery dla wojska 
20,850 złr. XXIX. część przypadająca na dochód 
miasta z opłat konsumeyjnych 250.000 złr. i 
XXX. część przypadająca na doehód miabta od 
wyrobu piwa 26000 złr. — przyjęto. Sprawozda­
wca izn&jmia, że po zestawieniu dochodów i wy­
datków zostaje na „nieprzewidziane wydatki" 
578 złr. R- m. Gwiazdotnorsk. uważa tę kwotę 
za niedostateczną n» zaspokojenie w ciągu całe­
go roku wydatków nieprzewidzianych wnosi 
przeto aby dochód 6 proc. dodatki w do po­
datków stałych preliminować wyżej o 4000 złr. 
i o tyle podwyższyć sumę na nieprzewidziane 
wydatki Wniosek ten nie został przyjęty Spra­
wozdawca oznajmił w końcu, że po obliczeniu 
wszystkich uchwalonych dochodów i wydatków 
przedstawia się następujący bilans: wydatki zwy­
czajne i nadzwyczajne wynoszą 554.495 złr. — 
którym odpowiada w zupełności ogólna suma 
dochodów zwyaznjnych, zasiłkowych i nadzwy­
czajnych.
. Koniec pobiedzenia o w pół do 8-ej wieczór.

K r o n i k a .

K r d k ó i t Ą  2 6  s ty r jm a .

f Karolina z Duninów Wojciechowska, wdowa 
{ żołnńiBii wejsk polskich z r. 1 8 l2  — zakończy­
l i  życie w ' d. 25 licząć lat 88.

W Fłynkil, • obok kościoła Maryai kie-ęo, ustawia 
1 iwarzystwo gazowe dessauskie wielki świeo*uik 
z płomieniem Siemensa, z siłą świetlną około 500 
świec taofinalnTcIi. W latarniach ua rogach ulie, przy­
tykających: do Rynku , założono już płomienniki pa­
tentowe systemu Br ega z siłą świetlną około 60 
świec normalnych.'Gai wychodzi z niewielkiej kulki 
kilkunastoma maleńkiem! orwoikami, umiegzc onemi 
w jednym szeregu. Płomień tym sposobem tworzy 
foremny wachlarz, który choć zużywa podwójn, il->sć 
g azu , niż w zwyczajnej latarni, daje jednak siłę 
św iatła cztery -razy większą.

Z kroniki prywatnych zabaw wymienić należy 
świ tny hal wczorajszy u p. Murszałkowiczowej, na 
którym było przeszło sto osób, ze wszystkich prawie 
ziem Polski, Nadzwyczajna uprzejmość i gościnność 
gospodyni, doborowa. oclioeza i dorodna młodzież o- 
bdjga Iptcij obok zachęcającej muzyki sprawiły, że 
huczne dźwfęfci tego balu rozlegały się ao późnego 
rana po c'ch»j ulicy Garncarskiej, ku zawstydzeniu 
Rypku i ulic głównych — w głębokim śnie pogrą­
żonych.

W uzupełnieniu listy gospodyń balu kostiumo­
wego podajemy, iż obowiązki tychże raczyły przyjąć 
łaskawie pp Nepomucenowa Sadowska, Władysła­
wowa /jeleńska i Kazimierzowa Bartoszewiczowa.

Na benefis p. Sobiesława daną będzie jutro — 
jak już donosiliśmy— „Andrea11 W. Sardou. Dzisiaj 
właśnie odbędzie się z tej sztuki generalna próba. 
Obsada „Andrci11 jest nader staranna — najlepsze 
Siły sceny naszej wezmą ud-nał w przedstawieniu.

P. Gustaw Fiszer, znany artysta dramatyczny, 
ma zamiar wydzierżawić teatr w Krynicy na lat kil­
ka i pragnie ściągnąć na sezon letni najznakomitsze 
siły artystyczne do Krynicy. Nadto teatr krynicki 
po należytem nrządzeniu i udekorowanin gmachu, 
ma stać się ogniskiem nieustających zabaw towarzy 
skich, które codziennie po południu odbywać się 
mają.

P Stolzmann-Prylift8ka, znana Śpiewaczka, prze­
bywa 7V(i('nie w Hiszpanii i występuje obecnie w tea­
trze w Walencji. Z udziałem jej wystawiono tam 
niedawno cperę Verdiego „La forza del destino“; — 
prasa miejscowa bardzo zaszczytnie oceniła talent 
artystki.

Schwytanie ■ ptaszka. Od półtora przeszło roku 
organy policyjne zajęte były śledzeniem sprawcy licz­
nych kradzieży w mieście naszem popełnionych, któ- 
ly w godzinach rannych lub poobiednyeh zwykł był 
wpadać do mieszkań i najczęściej zabierał srebro 
z kredensów. Dopiero w dniu 25 bm., gdy konce- 
piśeie policyjnemu Swolkienowi przedstawiono izrae 
litę, przytrzymanego w chwili sprzedaży skradzio­
nych widelców srebrnych, tenże wykrył właściwego 
sprawcę E. F. z Krakowa, a także odebrał zna­
czną część skradzionych przedmiotów, jako to : sre­
bra znaczone herbami i literami: W. G. — S. C.

— C. P. Kilka zegarków i cukiernic, suknie, wre­
szcie biansoletkę z kolczykami. Izraela Rubinsteina, 
któremu E F. przedmioty te sprzedał — naturalnie 
aresztowano i dalsze dochodzenie zarządzono.

Z agi tacy I wyborczej. Przysłano nam ze Lwo- 
Wa plakat wyborczy, rozlepiany w przededniu wy­
borów po <ałem mieście. Podajemy go jako chara­
kterystykę wyborczej agitacji

Przestroga!
STAŃCZYCY, którzy rozbili solidarność rzemieślni­
ków i mieszczan w Krakowie, w skutek czego w Re­
prezentacji miejskiej krakowskiej sami wyłącznie 
rządzą, a wykluczają wszelki wpływ stanu rzemieśl­
niczego i mieszczańskiego, c i  s a m i  S t a ń c z y c y  
z d o b y l i  s o b ie  „ D z i e n n i k  P o l s k i 1 i  c h c ą  

r o z b i ć  n a s .
Nie dajcie się — szczególnie Wy członko 
wie Towarzystwa handlu skór, bałamucić, 

chociaż najwyższy dygnitarz krajowy był u Was 
w magazynie, obiecując Wam snbwencyą, bo to są 
pieniądze krajowe, a więc pieniądze nasze, lecz idź­
cie za głosem Eomitetu rękodzielników, przemysłów

J ców i mieszczan i głosujcie za

„Listą zjednoczonych Kół wyborczych/1
na której jest podpis Wacława Dąbrowskiego
i prezesów wszystkich komitetów przedwyborczych.

Strzelcie «ilę zaś listy te j, na 
której będzie nazwisko hr. Ba- 

deniego, albo innego z tamtego obozu.
Nie pozwólcie, aby znany dygnitarz krajowy Radę 
miejską zrobił swoją służebnicą, do czego wyraźnie 
dąży, zwołując do siebie rozmaite osoby wpływowe 
i przedstawiając od siebie kandydatów na prezydenta.

Nie głosujcie na żadną listę, ty lko na
„Listę zjednoczonych Kół wyborczych/'

W Tarnowie odbędzie się w sobotę 3-go lutego 
w sali gmachu Kasy Oszczędności bal, z którego do­
chód przeznaczonym zosta. na korzyść ubogiej mło­
dzieży tamtejszych szkół. Ze składu osób wchodzą­
cych do komitetu i z listy pań, które raczyły przy­
jąć obowiązki gospodyń — wnosić możaa, że bal 
en uwieńczony zostanie jak najświetniejszym rezul­

tatem.
0 tegorocznym karnawale warszawskim piszą 

nam : „Krótki, bo krótki karnawał tegoroczny, ale 
za to nie ma domu w Warszawie, żeby nie tańczo­
no do upadłego Wszędzie albo huczna orkiestra, 
albo fortepian , lub nawet h.irriarz czeski, jak umie 
i może, podnieca dźwiękami rytmicznych tonów hoże 
pary tancerek i tancerzy. Karnawał wie i kipi mło­
dości szałem, pociągąjąc w swoje odmęty nawet tych, 
którzy już dawno dali za wygraną wesołemu życiu, 
i spoczęli na lauracb

Choć jednak tak szaleje W arszawka, kupcy, a 
szczególniej krawcowe i krawcy, narzekają ua zu­
pełną stagnację i brak wszelkiego handlowego ru­
chu. Jest to dowodem, że miasto nasze zaczyna îę 
wreszcie bawić, ale taniej jas w owe czasy, gdy 
to młoda kobieta na prywatnej nawet zabawie me 
mogła się pokazać bez kolii, bez jedwabnej sukni, 
bez paryskich tiulów i atłasowego trzewiczka. Dziś 
panie nasze bawią się w tariatanach i w( łmanych 
sukienkach — i bawią się równie ochoczo, jak da­
wniej. A jak im do twarzy w tych skromnych sza­
tach , jak pięknie — a pięknie dla tego, że mężo 
wie ich i ojczulkowie nie rujnują się i nie wpadają 
w sidła lichwiarzy. “

„Ognisko11 wydawnictwo jubileuszowe dla T. T 
Jeża, którego edycya całkowicie od razu wyczerpa­
ną została, rozchwytywane jest obecnie w Warsza­
wie ua wszystkie strony. O egzemplarze, będące wła­
snością pojedynczych prenumeiatorów odbywa się pra­
wdziwa licytacja, a zachodzą wypadki, w których 
książka sprzedawaną jest za rs. 50.

Na zakupno placu i wzniesienie gina<-hu dla war­
szawskiego Towarzystwa zachęty sztuk pięknych — 
kapitał zebrany wynosi obecnie 13.590 rubli s. 48 
kopijek.

„Tanhaiłser", opera Wagnera, wkrótce (w po­
czątkach lutego) wystawioną będzie w warszawskim 
teatrze wielkim.

Kontrakty w Kijowie rozpoczynają się w przy. 
szłą sobotę. Lubo wiele dziś ntraciłj z dawnej swo­
jej świetności, pozostały jednak zawsze ważnym pun­
ktem zbornym dla interesów przemysłowych.

Z Pragi czeskiej' donoszą nam , iż dwaj uczeni 
czescy doktorowie medycyny I Schobl i W. JanoW- 
sky mianowani zostali profesorami czeskiego wydziału 
lekarskiego w wszechnicy praskiej. Dzienniki czeskie 
cieszą się wielce z tej nominacyi z powodu odpo 
wiedniego wyborn osób. Dołączamy nasz głos do 
tego chóru, bo dwaj ci uczeni są szczerymi przy­
jaciółmi Polaków, co stwierdzili na zjeździe lekar­
skim w Krakowie i Pradze.

Zatonięcie „Cjmbryi11. o wielkiej katastrofie na 
morzu północ nim szeroko rozpisują się dzienniki nie­
mieckie. Ważniejsze szczegóły podajemy:

Na pokładzie parowca „Cimbria11 zuajdowali się 
przeważnie wychodźcy, jadący szukać ojczyzny po 
tamtej stronie oceanu. „Cimbria" wyruszyła w dro­
gę w środę po południu. Pasażerowie byli w nader 
wesołem usposobieniu -~ na pokładzie rozlegały się 
śpiewy i muzyka.

Pogoda z początku sprzyjała, niebawem wszakże 
powiększająca się mgła zmusiła parowiec do zatrzy­
mania się w czwartek na miejscu — tak, że wła­
ściwe wyruszenie „Cimbrii" w drogę z Hamburga 
nastąpiło w czwartek dopiero, a w piątek rano pod­
płynęła pod wyspę Borkum. Tutąj to nastąpiła ka­
tastrofa — uderzenie rzeczonego statku o angielski 
(huller) parowiec „Sułtan11.

Zetknięcie się statków nastąpiło z powodu nieusta­
jącej mgły. Depesza brzmiała lakonicznie, że „pa­
rowiec zatonął11. „Cimbria" zdołała spuścić na mo 
rze swoje łodzie ratunkowe, z których jedna przy­
wiozła do Cnxhaven 39 osób. Uratowani zawiadomili 
po wylądowaniu, że reszta siadła również na łodzie 
ratunkowe, wskutek czego 4 parowce, wysłane przez 
towarzystwo żeglugi „Hansa", udały się na poszu­
kiwanie rozbitków. z» którymi w sobotę wyrnszył 
parostatek „Bawąrya". |

Według ogłoszonej listy podróżnych, znajdowało 
się na pokładzie statku 72 osób należących do mo­
narchii austro-węgierskiej. Ogółem wynosiła liczba 
podróżnych 290, nią licząo dzieci, członków załogi i 
służby. Pomiędzy ocalonymi znajduje się niejaki M. 
Danielewicz i Cyryl Chanowicz z Rosyi, W. Pobnr- 
ski z Prus, Maurycy i Rozalia Feifenkopf oraz Hul- 
da Schmul z Krakowa. Na liście ofiar zaś znajduje­
my następnjące nazwiska polskie, lub pochodzące 
z ziem polskich: Leon Reicher z Krakowa (dodatko­
wo później zapisany na listę opalonych), Abraham i 
Chąja dzmul z Krakowa, Jan \Sutnwski z Nowego

Yorku, Marcin Seleten z Mogilna, Andrzej Leszczyń­
ski, Michał Szalecki, i Michał Zieliński z Poznań­
skiego, rodzina Sineman (7 osób) z Mławy, rodzina 
Bartelstein (5 osób), rodzina Rosenbluth, Salki Lang, 
Beri Schmidt, Gritel , Feige Pasternak, Piotr Da- 
niuk, Andrzej Louris i Konstanty Delowi z Suwałk. 
Piotr i Helena Walewicz oraz Jan Milewski z tegoż 
miasta, Beri Stopek, Abraham Koppel i Lewin Prze- 
decz '? Królestwa, rodzina Freil (3 osoby), Jankel 
Chomilewski, Abraham Jesienicki, Ernest Kamiński, 
Elżbieta i Jan Katornik, Marya Janowicz, Karol Kry­
gier (z Poznańskiego), Stanisława Pmerowska, Sta­
nisław Bim ik, rodzina Maszyńskich (3 osoby) z za­
chodnich Prus, rodzina Steinbergów (4 osoby) z Po­
znańskiego rodzina Grudzińskich (3 osoby), wreszcie 
Marya Lewandowska z Prus zachodnich i Ziaruiccy 
(2 osoby) z Prns wschodnich.

Ludowa literatura ruska w  Galicyi.

(Dokończenie).

Tak ani Górka nie osiągnął swego celu, ani Po­
lacy nie dokonali swego, bo wszystkie majątki i 
dobra przeszły na stryja russkiego księcia Kon­
stantyna Ostrogskiego i przecież pozostały w je­
go rękach.

Oto taka to krótka historya H alszk i, ale ona 
pokazuje nam, jak ich , d i a b e l s k i c h  s z t u k  i 
p o d s t ę p ó w  imali się Polacy, żeby R u ś  z n i ­
s z c z y ć ,  j a k  o n i  w d z i e r d l i  s i ę  i d o  d o ­
m o w e g o  r u s s k i e - g o  ż y c i a ,  j a k  m a ł o  
w a ż y l i  p r a w o  b o ż e ,  u c z u c i a  r e l i g i i n e ,  
p r z y s i ę g ę  ś l u b n ą  — a wszystko to —  żeby 
dopiąć swego celu, żeby Ruś zniszczyć, odebrać 
jej wszystko najdroższe: wiarę grecką — b a ! te ­
go mało — jeszcze i majątki ziemskie.

Ileż ta biedna dziewica wycierpiała, ileż zgry­
zoty doznała! A p o l s c y  p i s a r z e  n a z w a l i  
ten wypadek ś m i e s z n y m

W P olsce , gdzie, jak  chwalą się Polacy, była 
taka swoDoda, jakiej nie było w żadnem pań­
stwie — w tej Polsce zniewolili bogatą księżnicz­
kę , żeby wstrętnem u sobie rękę oddała , wydarli 
matce córkę jedynaczkę, więzili ją  i doprowa­
dzili do tego . że dostała pomięszania zmysłów, 
a wszystko jedynie dlatego, żeby wielki majątek 
wpadł w ręce polskie — i wszystko to Polacy 
nazywają śmieszną zabawną komedyą....

W  osobie Halszki cały naród russki obrażony. 
Jak  Polacy sobie z nią postępowali, tak tu i z in- 
nemi robili. Jeżeliż poważyli się tak męczyć księ­
żniczkę najznaczniejszego, najbogatszego russkie­
go rodu — to cóż si$ działo z innem i, mniej 
bogatszemi rodzinami russkiem i?! Ileż gorzkich 
łez ru ssk ich  się wylało!!

Wiele utrapienia Wycierpiała Ruś za panowa­
nia polskiego. — Chociaż na prośbę starszych 
narodu russkiego- wydał król w 1572 dyplom, 
że Rusini greckiego obrządku mają używać rów­
nych praw i wszelki wieść handel, chociaż zaka­
zali pod karą 2(J,UU0 zł. prześladować ducho­
wieństwo russkie, — mało to pomogło — bo 
wszystko zostało się tylko 'n a  papierze, a w pra­
ktyce inaczej się aziało. Wreszcie król umarł, a 
Rusini cierpieli prześladowania aż do śmierci 
P o lsk i, kiedy ją cesarze austryacki i russki i 
król pruski między siebie nie rozebrali—n a  w i e ­
k i  w i e k ó w “.

Na zakończenia przytoczono z , Kromki" Zu­
brzyckiego jeszcze kilka faktów o prześladowaniu 
Rusinów.

Tak się pisze historya przez przewodników 
dzisiejszych Rusi. — Takim ekstraktem  nienawi­
ści , takie Tii potwarz&mi, historyczne mi fałszami 
karmią lud russki i nawracają na schyzmę i pra­
gną go zmoskwicić.

W zakres działania wciągają dziatwę i na naj­
niższego rzędu uczuciach nienawiści i zemsty 
kształcą młode serca. W  Nrze 12 wyd. Tow. im. 
Kaczkowskiego, str. 882 znajdujemy' twierdzenie, 
nie wiemy czy zgodne z ogólnemi przepisami 
szkolnemi, że do Tow. Kaczkowskiego mogą przy­
stępować szkoły i uczniowie i dość liczny spis 
uczniów gimnazyum i szkół niższych podaje już 
N. i  tegoż wydawnictwa. .

Rzecz szczególna, że na czele Proświty i K a­
c z k o w s k i e g o  zn«udiyą się pedagogowie, pro­
fesorowie gim nazjów  i uniwersytetu.

Ale namiętność każda zaślepia, Temu zaślepie­
niu przypisujemy niesprawiedliwe wyiazy, wypo­
wiedziane dnia 2 lutego 1882 r . , na walnem 
zgromadzeniu Tow. Proświty pi zez jej prezesa, 
prof. uniwersytetu lwowskiego : „Przeciw (dlacze­
go przeciw?!) Proświty russkiej powstaje „ O ś w i a ­
t a  l u d o w a  (po polsku). . ,

„Te pokuszenia naszych sąsiadów zamierzają 
spolszczyć lud ruski. Polski lud może i dalej w 
duchowej ciemnocie wegetować, ale naród russki 
musi być przemocą wwiedziony w świątynię 
oświaty polskiej!

„Albż daremny tru d , nieproszeni oświeeiciele 
nasi"... „Garnijmy się pod narodowy sztandar na 
odpór możnego przeciwnika w sprawie oświaty 
narodowej" i t. d. (Proświta N. 65, 1882, str. 
42, 43).

Wszakże obrona narodowości r u s s k i e j  nie 
jest jedynym  celem robót prowadzonych przez 
dzisiejszych przywódców. Polacy muszą zginąć, 
muszą być pochłonięci przez Buf> nie ruską Ruś, 
ale przez* t ę , która sięga Uralu i Kamczatki.

„Ale nie ubijecie nas, wy, nasze w ro g i, choć 
wy się macie za jak silnych, za potężnych i n ie­
zwyciężonych. J e s z c z e -  wy  m u s i c i e  s i ę  
p r z ó d  n a m i  u k o r z y ć  ( n a m i  podkreślone 
w org.) poddać się , choć na czas jakiś górę we­
źmiecie nad nami, to jednak przyjdzie nasz dzień, 
ż e  m y  w a s  z n ó w  p o k o n a m y " .  (W yd. Tow. 
im. Kaczkowskiego, N. 1 str. 55).

Tak się wykłada ustęp z Ew angielii; „Potężni, 
ukorzcie się , bo z nami Bóg“-

„My wierzyli, że z nami Bóg, cjciec nasz, że 
jego miłosierdzie je s t wielkie! On nam nie da 
zag inąć, doczekamy się swobody, doczekamy się 
dobra, doczekamy się zwycięztwa nad muczytela- 
mi naszymi, duczekamy się sławy naszej, (ibid.)

„Herbem naszym jest lew, który gję gpina na 
górę. Ciężko mu powalonemu na tę górę w y jść , 
niby ciężko jest naszemu narodowi w jego opu­
szczeniu dojść do s w e j  w ł a ś c i w e j  r o b o t y ;  
ale, gdy wyjdzie lew na tę górę , gdy zacznie 
naród ruski s w o j ą  r o b o t ę ,  m u s i  m u  s i ę  
p o k ł o n i ć  w s z y s t k o !  (Proświta Ner. 58, 
str. 33).

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, 25 stycznia.
P s z e n i c a  na wiosnę rok 1883 10 07 -1 0 -1 2 , gotowa

10------ 1 1 —, na jesień 10-47 —10’52. O w i e s na wiosnę
0-95 — 7- - . O w i f i  na jesień 6-25 — 640. O w i e s  
handlowy 6 ‘,5 — 7-1.1. Z y t o  węgierskie 7 65 — 7-68 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-70-8-72. Z y t o  ua jesień 7-75 
—8 20. K u k n r u d z a na wiosnę 6-65 — 6 60 gotowa 
8-40—8-60 v

Spirytus 31-25 -31-50.
Nafta Ż3 7Ó- 24- — .
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Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telfyr, biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 26 stycznia. (Z Izby poselskiej.) Od­
czytano odezwę prokuratoryi państwa w Rzeszo­
wie, która prosiła Izbę o zezwolenie wdrożenia 
postępowania karuo-sądowego przeciw dep. Obor­
skiemu o obrazę urzędnika pocztowego w czasie 
pełnienia służby (prawdopodobnie z § 312 uk.).

W dalszym ciągu obrad nad socyalno-politycz- 
nym wnioskiem Chlumeckiego, przemawia F i i r -  
k r a n z

Wiedeń, 26 stycznia. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby poselskiej). W rozprawie o socyalno-polity- 
cznym wniosku lewicy zauważył F u r n k r a n z ,  
że należy on wpiawdzie do stronnictw a, które 
w Izbie tylko przez dwóch posiów jest reprezen­
towano — ale czuje się obowiązanym wyłuszczyć 
szczegółowo zażalenia rzemieślników, robotników 
i chłopów. Jako główne żądania włościan przed­
stawia: zniżenie peryodu wyborczego — zniżenie 
ośmioletniej obowiązkowej nauki — dwuletnią słu­
żbę wojskową — tani kredyt hipoteczny — wol­
ne od egzekucyi minimum majątkowe, i zniesie­
nie przymusu legalizacyjnego. Stosunki społeczne 
wymagają reformy na podstawie wniosków, przez 
lewicę poczynionych.

G i o v a n e l l i  nie sądzi, aby było odpowie- 
dniem przekazywać jednej komisyi wszystkie wnio­
ski, tak co do przemysłowców, jak i spraw agrar­
nych i opieki nad ubogimi. Wnosi, any ostatnie 
dwa rodzaje spraw przekazać komisyi specyalnej, 
z 36 członków złożonej, zaś sprawy przemysłowe 
istniejącej komisyi przemysłowej. Gdyby to się 
nie stało — byłoby to rodzajem wotum nieufno­
ści dla przemysłowej kom isyi, a zarazem zagra­
żałoby to jednolitości w ustawodawstwie, gdyby 
ten  sam przedmiot różnym komisyom był przy­
dzielony.

Z a l l i n g e r  popiera ten wniosek — wyjaśnia 
działalność komisyi przemysłowej w ostatnich 2 
latach.

C h l u m e t z k y  kładzie nacisk na to, iż prak­
tyczne względy wymagają, ażeby te wnioski je­
dnolicie traktować. Rozumie się, że wówczas od­
powiednie przedmioty tylko w tej nowej komisyi 
byłyby opracowane, a nie w komisyi ekonomi­
cznej albo przemysłowej. Rozdzielenie wniosków 
wyaaje się być prawie odrzuceniem.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Gioranellego 
i odesłano wnioski socyalno-polityczne częścią do 
komisyi przemysłowej, częścią do osobnej.

Izba przyjmuje projekt ustawy o dodatkowym 
kredycie dla m inisterstwa skarbu 110.900 złr. 
Uchwaloną przez Izbę Panów ustawę co do ńdei- 
kumisu książąt Thurn-Taxis przekazano komisyi 
prawniczej. Pierwsze czytanie wniosku Matusza
0 utworzenie samodzielnych Izb przemysłowych 
będzie postawione na porządku dziennym przy­
szłego posiedzenia

Projekt ustawy co do budowy odnóg g a l i ­
c y j s k i e j  p o d k a r p a c k i e j  k o l e i  (tiansw er- 
salnej) na wniosek sprawozdawcy odesłano napo- 
wrót do komisyi kolejowej, po poprzedniem za­
wiadomieniu ze strony ministra handlu, że od 
czasu wniesienia projektu stan rzeczy się zmienił.

R o s e r  interpeluje m inistra handlu, czy nie 
zamierza użyć elektrycznego światła celem zapo­
bieżenia wypadkom na kolejach i w żegludze 
morskiej.

Na wniosek W i e s e n b e r g a  uchwalono, iż 
posiedzenia komisyi ochrony patentów mają być 
jawne.

Na tern posiedzenie zamknięto — następne od­
będzie się d. 30 b. m.

Wiedeń. 26 stycznia. Wczoraj miał Giers u ce­
sarza p ó ł g o d z i n n ą  audyencyą, i jak mówią, 
cesarz przyjął go bardzo łaskawie. N astępnie od­
wiedził Giers członków domu cesarskiego. — Na 
cześć G i e r  s a odbył się obiad dworski, na któ­
ry cesarz zaprosił oprócz Giersa i inn; eh w yso­
kich dygnitarzy, t a k i e  ks. Ł a b a n o w o -R o s to w s k ie -  
nc w ra z  z  o rs z a k ie m  p o s e ls tw a  rosyjskiego, mi­
n i s t r a  K a l n o k y e g o ,  T a a f f e g e  i szefów se- 
k c y i H o y o s a  i S z o e g e n y e g o .  Giers sie­
dział po prawej, Łabanow po lewej ręce cesarza. 
Po uczcie odbyło się półgodzinne cercie po czem 
udał się cesarz na przedstawienie opery, gdzie i 
Giers był obecnym.

Wiedeń. 26 stycznia. Giers przyjmował dziś 
odwiedziny arcyks. A l b r e c h t a .  Dziś obiad u 
K a 1 n c k y’ego na cześć Giersa. który w niedzielę 
odjeżdża.

Buda-Peszt, 26 stycznia. Wobec twierdzenia, 
jaboby T i s z a był w mowie swej zapowiedział 
zaprowadzenie obowiązkowych ślubów cywilnych, 
oświadcza Ungarische Post, upoważniona do tego 
ze sfer kom petentnych że T i s z a  tylko oświad­
czył. iż zaprowadzenie ślubów cywilnych nie stoi 
w sprzeczności z artykułami wiary żadnego wy­
znania. ład n y ch  dalszych oświadczeń m inister 
nie uczynił.

Paryż, 26 styeżnia. W komisyi obradującej 
nad ustawą o pretendentach ośw;adczył Duclerc, 
że gabinet oczekuje uchwał komisyi, aby powziąć 
postanowienie. — Na uczynione mu zapytanie 
odpowiedział m inister spraw wewnętrznych, że 
rząd n i e  w y d a l i ł  ks. N a p o l e o n a ,  albo­
wiem wykonanie dekretu z r. 1872 natrafia na 
liczne prawnicze trudności; jeżeli zaś rząd przez 
Izbę upoważniony zostanie do wydalenia księcia 
Napoleona, wtedy zbada i zastanowi się nad tem, 
czy je  wykona. F a b r e  kładzK nacisk, że nale­
ży koniecznie zapobiedz przesileniu ministeryal- 
nemu, i stawia wniosek, aby księstwu krwi za­
kazać piastować urzędów cywilnych lub wojsko­
wych. M inister spraw wewnętrznych oświadcza, 
że republice żadne nie grozi niebezpieczeństwo
1 że nie potrzeba się obawiać żadnych spisków.

Ajencya Havasa oświadcza, że pogłoska, jako­
by śledztwo sądowe przeciw ks. Napoleonowi zo­
stało zaniechane, jest zupełnie fałszywą

W edług doniesień z F rohsdorf, a r. Chambord 
nie myśli wcale w obecnych stosunkach wyda­
wać manitestu.

Paryż, 26 stycznia. Po oddaleniu się m ini­
strów z sali obrad/kom isya 6 głosam i przeciw 4 
(jeden z członków wstrzymał się od głosowania) 
p r z y j ę ł a  w n i o s e k  k t ó r y  w s z y s t k i m  
c z ł o n k o m  r o d z i n  w e F r a n c y i  n i e g d y ś  
p a n u j ą c y c h  w z b r t n i a  p o b y t u  we F r a n ­
c j i ,  A l g e r y i  i k o l o n i a c h  f r a n c u s k i c h ,  
o d b i e r a  i m  p r a w a  p o l i t y c z n e ,  u z n s j e  
i c h  n i e  w y  b i e r  a l n y  mi  i o d e j m u j e  i in 
m o ż n o ś ć  n a l e ż e n i a  do  a r u f i i  f r a n c u ­
s k i e j .  W razie przestąpienia tej ustawy każdy 
pretendent stawiony będzie przed sąd policyi 
poprawczej i ukarany więzieniem od roku do lat 
pięciu, a po odbyciu kary z kraju znowu wyda­
lony i do granic państwa oastrw icny zostanie.

Komisya wybiała dep. M a r e o u  sprawozdawcą 
lego wniosku w Izbie. Tenże zaraz zawiadomił 
D u c l e r e a  o zapadłej uchwale kom isji. W  ra­
zie, gdyby rząd chciał się, względem tej uchwały 
jeszcze oświadczyć, to komisya ma się zaorać 
dzisiaj.

Bukareszt, 26 stycznia. W  Senacie i w Izbie 
ukończono pierwsze czytanie wniosku względem 
rewizyi konstytucji. Oprócz niektórych zmian ar­
tykułów, o któryeh ,uż doniesiono, przyjęto także 
niektóre poprawki, a zwłaszcza w artykule zno­
szącym gwardyą narodową oraz w artysnle, we­
dług którego przestępstwa prasowe nigdy w’ dro­
dze prewencyjnej, lecz zawsze przez sąd przy­
sięgłych sądzone być mają.

Konstantynopol, 26 stycznia. W edług  donie­
sień ze Skutari — jest nadzieia, że wydelegowa­
ny przez Portę energiczny i zręczny B o d r i b e y  
z oła usunąć trudności i zapobiedz starciu m ię­
dzy Turcyą a Czarnogórą.

Bedribey otrzymał w tym względzie od Porty 
odpowiednie polecenia.

K ursa telegraficzne.

Wiedeń d. 26 stycznia 1883.

Renta papierowa austr.....................
„ srebrna „ . . . .
„ slota „ . . . .

67. Wjg. „
Losy z r. 1860 . . . . . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego. 

„ kredytowe . . . . . .
Londyn................................................
D u k a t    . . .
Napoleoador  .................................
Lombardy ......................................
L«»y z r. 1864 .................................
Akcy< Karola Luawika . . . .

„ Lwowsko-Czerniow. . . .
„ Yęg.-półn.-wschodnie . . 

A.jglo Banku , . . . .
5% Obliga ye Inderun gal . . .
Losy premiowe węg.........................
Akcye Koszą eko-Bogum...................

„ Północno zachodnie . . .
6«w Listy h ipo teczne ......................
M a r k a .................................................
Ruble papierowe ......................
4°/0 Renta złota węg.........................
5°/0 Aastr. Renta pap. uowa . .
Akcye Siedmiogrodzkie . .

Berlin d. 26 styoznia 1883.

Wiedeń . . . .
B an k n o ty ...........................................
Warszawa
Ruble . .
5°/, Listy Łust. kroi. polsk. . .
47 . „ likwidacyjne . . .
Akcye Karola Ludwik

I Dzisiaj im
| f. 8 m. m
1

Z dnia na. 
PTk»dllUf»

j 77.35 77-80
77.75 77-70

1 96.9«i 95-95
1 113.30 118-55
\ 130.75 180-80

833.— 8 3 1 -
279-90 279-40
119-95 119—

5-65 5*65
9-53 9.52

132.90 132.60
169 — 168.60

167— To/ bo
159-75 158.—
114.25 114.—
9780 97.50

113 75 113.75
1 1 4 5 - 142.50
1; 198-25 127.76

100-90 100.99
58-70 58.75

117-25 117.25
85-58 85.25

i 9215 92.15
157.75

1 7 0 - 169,0.6
170.15 170.05
199.10 1&9.—
199 90 199.66

61.90 66—
5410 58.90

1 ^25.12 124.62
II 492.50 481.50

Usposobienie giełdy słabe.

Wydawca: D r .  A d a m ,  A s n y k .  
Odpowiedziały Redakio":

D r . l a d e u s z  R u t o w s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Rodak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

A A D E b Ł U L

(AusiryiMtko-węgier&k ie.) Od czasn jak wie­
lojęzyczna Austrya przyjęła nazwę vAustro- 
Węgry- cała Europa a nawet Ameryka zwra­
ca uwagę na Węgry, to Eldorado z pośród- 
wszystkich krajów rolniczych na świecie — 
Płody ziemne Węgier, zwłaszcza też środki 
do przyjemnego spożycia (używki Genussmittel) 
bywają chętnie i w wielkich ilościach spoży­
wane gdyż okazało się, iż nietylio odznaczają 
się wybornym smakiem, lecz także, że są ta­
nie a przez to i handel niemi dobrze się o- 
płaca. Różana papryka (Posen paprike), ta 
delikatna a ostra przyprawa do potraw, za­
chwalana przez naisławniejszych lekarzą euro­
pejskich jako wyborny środek trawiący, wszę­
dzie się stała potrzebą codziennego użytku, a 
z nią razem weszły w nżycie narodowe po­
trawy węgierskie, jakoto : Gulyasz, cielęcina 
z papryką, potrawka cielęca, węgierska pie­
czeń, kurcze z panryką Porkohlt-Huhn, ryba 
z papryką, ryba szegedyńska, prosię z papry­
ką, nerki z papryką, węgierska kapusta, ka­
puśniak itd. — Węgierskie Salami, kiełbasa 
debreczyńska i szegedyńska, słonina węgierska 
w cienkicli kawałkach z papryką lub bez niej, 
delikatny liptawski ser alpejski, sławna hgu- 
mina Torhonya, używana do zup i garnirun- 
ku, są potrawami delikatnemi a zarazem ta- 
niemi — prawdziwemi specjalnościami.

Eksport tych artykułów odbywa się od lat 
kilku do wszystkich krajów świata, a miano­
wicie oddawna znany i szanowany dom han­
dlowy H. Plesch w B u d a p e s z c i e ,  pozy­
skał kilka tysięcy komitentów, którym artyku­
ły sprowadzane z tego domu bardzo się po­
dobają.

Musimy nazwać bardzo praktyczną nowość, 
jakt ten dom zaprowadził. Posyła on franco 
i gratis każdemu odbiorcy najmniejszej ilości 
papryki książkę kucharską, zawierającą spo­
soby przyrządzania wszystkich węgierskich 
potraw narodowych. 661 i i  26
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F o t o g r a f i a !
Znakomity aparat, składający się z. jednej 
objekty wy 2 1 a cala w średnicy mającej, 
z kamery i statywy, jest do sprzenania 
za 40 złr. u p. W. Scnnapek, ul. Grodzka 

32, III. piętro. i i68

3 MEDALI ZASłUGI i LIST h)CHWAl NY

f ATRAMENT*
czarny kampeszowy 

powszechne uznany za najlepszy.
[ Flaszeczki po 10, 20. 30 i 50 et.
|w większych ilojeiach litr 50 et. — oraz

1 w s z e lk i e  i n n e  a t r a m e u t a

i farby do stępli wróźnych kolorach
flaszeczki po 15 cnt.

W IĘ K S Z E  P 1 Ę K N K 1164 2 3

MIESZKANIE
składające się z 8 pokoi, werandy i przedpokoju 
oraz kuchni etc. etc. wraz ze stajnią i wozownią 

natychm iast do wynajęcia.
Wiadomość przy ulicy Krupniczej Nr. 1 9 ,1 . piętro.

NAJNOWSZE W YDAWNICTWA

KSIĘGARNI K. BARTOSZEWICZA

i

c z e m d ło  mmmm
do wszelkiego rodzaju obuwia — niedość, 
że aaje prześliczuy, trwały połysk i przy 

pemną woń, leoz przedfiwszystkiem skórę 
miękozr i powiększa wytrwałość. Pudełko 
po 10, 20, 30, 50 et., przy większych 
iloseiaoh kilo po 50 cnt. — wynalazku:

J. Umatowicza
Magistra farmacyi i chemika sądowego, 

we Lwowie, u. Kopernika I. 3.
(388 9)

Nabyć można we LWOWIE, w fabryce 
nłiT» Kopei uika I. 3, oraz u PP  : Kozłowskiego, 
H>«rra&> HeDryka Millera i Bystrzonowskiego; 
w KRAKOWIE: w Filii, Sukiennice 1 20 w BRO­
DACH: u p Witkowskiego; w BUCZACZU: u p. 
MuLura; w BRZEŻANACH u p. Millera, w TAR­
NOPOLU: u p. Jamrógiewiczss. w STANISŁA­
WOWIE: u p. Macury; w PRZEMYŚLU: u p, 
Nahlika, w JAROSŁAWIU, u p. Wisłockiego; 
wSAMBDRZE u p. Marescha; w PODHAJCACH 
u p. Karzykiewioza; w STRYJU: u p. Wysoezań- 
s l egu. w KOŁOMYI: u p. Stenzla; w DROHO­
BYCZU: u p. fteczki: w HUSIATYNIE u p. 
Czerskiego; w,POLKAMIENIU: u p. Koncewicza; 

w BÓBRCE u p. Międlickiego.

Antini W te  i  Tryjeście:
rozsyła pocztą, franco, oclone : 

prawdziwe, "esfałszowane sorty k a w y .  
ry jk a ,  o l e  |o w  z  o l i w e k ,  o w o c ó w
p w ł a d u l o w y c l i  itp. za zaliczką po­
cztowa, gwarantując pełną wagę i wyborny 

towar. 612 3 3
Cenniki rozsyła na życzenie.

Kraków, (Rynek, Hotel Drezdeński) 1128 5 10

Najp ie rw szem  zadan iem  ojca ro dz iny ,  jako -  
t c i  i k ażdego  c z łonka  społeczeństw a,  j e s t  
troskp. o zdrowie  ta k  swoje w łasne ,  ja k o te ż  
i tych ,  k tó ry c h  Opa trzność  powie rzyła  jego  
pieczy. Zadan ie  to u ła tw ia  w wysok im  s to­
pniu z n an y  po p u la rn o - lek a rs k i  i l lus trowany 

podręczn ik  dom owy

„Dra Airy metoda lecznicza."
K„ ą ik a  ta poucza w sposób dla  każdego 
■rozumiały , j a k  n ie ty lko  leczyć skutecznie  
na jw ię kszą  cześć chorób ludzkich ,  lecz także 
ja k  ich un ika ć  i zapobiegać im, w skazu jąc  
za razem  n a j w ł a ś c i w s z e  kn temu ś rodki,  
doświadczone w se tkac h  tys ięcy  p rzypadków ,  
a  aalecs jące si$ tam, i e  są tanie  i d la  k a ­
żdego p r z y s t ę p n e ,  cn w miejscowościach, 
gdzie b ra k  lekarza  i ap teki,  wie lk iem jest 

dobrodzie js tw em.
Dostać  można  f r a n c o  z  k s ięga rn i  „ K A R L  
G O R I S C H E K ,  k. k. U n iv e r s i t a t s - Buchhan- 
dlnng,  W I E K  I., S te phanep la tz  fi.u za  n ad e ­
s łaniem 7r> kr, w, r .  w  znaczkach  poczto-

wwh 793 3 7

1 1 1 1 1 1  m  11  r i  m i  n  1 1 1  r  r r i

bajron. Don Zuan w haremie, tłum.
Edw. Porębowicz. Kraków 1882 —'30

Dzieduszycki Izydor dr. Patrjotyzm 
w Polsce. Kraków 1882. — ‘60

Kochanowski Jan. Pieśni i treny. 
Kraków 1883. — ‘50

— Fenomena, Muza, Satyr, Mono- 
machja. Kraków 1883 —-40

— Odprawa posłów greckich, Sza­
chy, Dziewosłąb, Zuzanna, Bro­
da. MarszaL k. Zgoda, Epitala- 
mium, Proporzec, W targienie 
do Moskwy. Pamiatka. Kraków 
1883

— Fraszki. Kraków 1883
— Fragm enta, Wzor pań mężnych, 

Wróżki, O Czechu i Lechu. Wy­
kład cnoty, O pijaństwie, Apo- 
ftegmata. Kraków 1883

— Psałterz Daw idów. Kraków 1883
— Rymy łacińskie w tłomaczeniu 

Syrokomli i Brodzińskiego. W y­
danie uznane za n a j l e p s z e  
ze wszystkich dotychczasowych, 
z dodaniem życiorysu, facsimile 
i portretu poety podług pomnika
w Zwoleniu. Kraków 1882 3 20
— toż samo oprawne w płótno

angielskie 4‘80
Nowelle Zbiór nowelli- Daudeta, 

Puszkina, Turgeniewa. Kulisza,
Elizy Polko, Jokaja. Kraków 
1883 -  50

Słowacki Jul. Hugo. Mnich, Arab,
Jan  Bielecki. Żmija, W Szwaj-

— •50 
- • 4 0

■30
•80

caryi, Ojciec zadżumionych, K ra­
ków 1882 

-- Lambro, Anhelli, Wacław, Du­
ma o Rzewuskim, Grób Aga- 
memnona. Drobne wiersze. Kra­
ków 1882

- M indow e, M arja S tuart, Pan 
Tadeusz. Kraków 1882.

- Sen srebrny Salomei, Król-Duch. 
Kraków 1882

- Balladyna. Kraków 1882
- Beniowski. Kraków 1882
- Lilia W eneda, Mazepa. Kraków 

1882
- Kordjan, O potrzebie idei. Kra­

ków 1882
— Książę niezłomny. Kraków 1882
—  Ksiądz Marok, Poema Piasta 

Dantyszka o piekle. Kiaków 1882
— D z i e ł a  Juljusza Słowackiego, 

pierwsze tanie wydanie w 5ciu 
tomach, zawierające toż samo co 
wydania lipskie i lwowskie, z do 
daniem odnalezionego urywku 
poematu „Pan Tadeusz". Kra­
ków 1883. Cena
— toż samo w oprawie w płótno 

angielskie
Sprawozdania literackie. Maj. Pa­

ździernik 1882. Kraków 1883
Stanowisko Polaków w sprawie 

rot,syjsko-niemieckiej. Kraków 
1882

Zawiliński ft Z Etnografii krajowej, 
Kraków 1883.

-■ 4 0

-■ 4 0

- • 4 0

- • 4 0
- • 4 0
- • 4 0

— •40

- • 4 0
- • 4 0

— 40
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| ORYGINALNA BODEGA f
Z (HISZPAŃSKA WINI ARNIA) S

■ j  w e  W i e d n i u  Ł ,  K i i r t i i e r s l r a s s e  1 4  ■

WG" poleca swoje prawdziwe Hiszpańskie i Portugalskie 2

S 1 1 1 1 4  B 1 T E Ł K O W E  g
h hurtem i detajlicznie po miernych cenach. n
■ Od biorcom hurtow nym  rabat. Cenniki gratis i franco. tm

■■ Przyjeżdżających do W iedn,a zapraszam y uprzejmie do zwie- ■  
S  dzenia naszej ORYGINALNEJ BODEGA. Taż otw arta od godź. m

9 rano do 9 wieczór.

Z .  319 >2 THE LONDON BODEGA COMPANY. 1

■llllimimilllllllllllllllllllllllillH

Tasiemca z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i bólu, 
oraz bez kuracyi głodowej w  p r z e c i ą g a  % g o d z i n  lekar­
stwo apteki „zum hi., Georg" w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 3.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rommieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
K r a b A w ,  d s s i a  -Sto i .

Ruble papierowe roa. . . .  /.a 100 rubli
Mark: nicm złote lub pao . . 1 00  mar.
kupony srebrne • ■

ii Bukat nowy wakuj 
20-to Franjuówka złota 

ki”/, j Pożyczka krajowa gaiie. . . . . .  za „łr.
Obligacje Indemnizae f»lio. .
Listy zast. Tow kr ziem.5

4
6 
ó
5
6 
i
5*',
6
6
7
5
4

FU
«
8
K
5
6

100
100
’ł

„ Banku Hipoteczn...............................
„ „ „ z premią 10%
„ „ „ zwrotne za 40 l.it

dłużna g .  zakł. włościuńsk.....................

„ zastawne g. Z. Kr. w E-akow e 3b letnie . 
„ „ „ n * „ 36 „

„ .  ,  „ 18 „
„ dłużne g. Z. Er. „ 20 „

Listy nastawne Król. Pol......................... za rubli 100
likwidacyjne „  . . . 100

L w ó w . d n ia  2 9 1 .
ikeye Banku hipotecznego gal.
Lietr zast. Tow. z red ziem

s. nr. u  200 
za złr. 100 
„ „ 101 

100 
„ „ 100 

100 
100

„ „ La .jej Łup ite znego gal. .
„ „ •> „ z 10 ̂  premią „
„ „ zwrotne za 40 lat
„ „ P a tiu  włościan..................

Obligacje indemn gal......................................................

Wied*A, dni* 45,1.
OBLIGI dług u  p a ń s t w a .

Renta __•» papierowa . za złr. 100
s r e o rn a ..................................„ 1 0 0

„ złoG ................................. . ., 1O0
p a p  n o w a  U u-

Ź drukarni Związkowej w Krakowie.

I OGNIOTRWAŁE KAST I
m  ----------------------- —  -■ m
♦  c. k. patentowanej fabryki Franciszka Astleitnera w Wiedniu fa
^  WG~ z P®“ceratami i tresortrmi $
| |  1124 są do nabycia w rożnych wielkościach 4 6 ^

i w  s k ł a d z i e  J a n a  B a y e r a #

p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j  p o d  i .  1 5  ł j
sKBr S b

# Ola dogodności tupnjącyck przy odpowiedniej gwa- m 
rancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty. jgj

SZWAJCARSKIE JEDWABNE

PŁÓTNA PYTLOWE!
dla młynów

Pozwalamy sobie zwrócić niniejszem uwagę wszystkich P. T. posia­
daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład

| prawdziwych szwajcarskich podwójnych ekstra gaz jedwabnych |
wyrobu

Reiff-Huber, w Zlirich
(istniejąca od lat 30) 

dla cylindrów sitowych do rozg&tunkowania, i sortujących szerokości ] 
100 i 85 cm. gaza grysikowa 100 cm. i pytlowych 32 cm. szerokości, 

w skutek czego każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy.

BRUD ER PICHLER
c. k. zaprzysiężeni taksatorowie

i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn młynarskich 
w e Wiedniu, Brigittenau, Donaustrasse 3.

Uwaga: Polecamy jednocześnie nasze wyroby, jako to: francuzkie kamienie młyńskie, 
maszyny młynarskie, stolce walcowe, nowe patentowane maszyny do wyrabiania 
krupek itp. i wysyłamy karty wzorów gaz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu- 
strowany cennik na żądanie gratis i franco. 25-17

w
w
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te
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Ces. Król. Austryackf Naóworny Dostawca. 
K ról. B elg ijsk i Nadworny Dostawca

Król. Niderl. N adw orny Dostawca

W YNAND  FOCKING
W AMSTERDAMIE.

rabryka wybornych

holenderskich likierów
założona r. 1769.

SKŁAD FABRYCZNY:

W i t - u ,  I .  K o l i l m a r k t  - i - .

jg Dla dogodności Szanownej Publiczności są te
'§ likiery do nabycia także u znanych słynnych
cc
te f i rm.

95-10
I E H H H H H H H H H H H H B  E  H H H 1 F H H H H H H H H H H H H H H H I

Sadzonki Chmielu
( S e t z l i n g e j

polecam^ najstaranniej d o b ra n e , z najlepssych 
miejse 9 c .d e c k i c l s  m l e j a k i c i u  c i u u i e l o *
•w n i ,  po nmiai kowanych eonach R oa.li>  ł k a  
w  p e ł e w i e  L v i  < ru v a .  Broszury o ty r a r ie  
gratis. 2 t rzetelnością m»jej dostawy przemawia 
około 1 0 0  U a tO w  t, j j  n l a n i e m  z wiein 
krajów produkujących chmiel i p i e r w s z e  n * «  
g r o d y  na rolniozych wystawach w A o r y m *  
b e r d i e  1877, F n r z i e n t e L d  1878 i S a d c u  

1881.
Za mierną prowizyę uskuteczniam tak ie  sprze­

daż ooeegc chmielu na tutejszym targu.

H E ]N K 1C H  31EŁZEB
Agentur-Loe haft fiirHnpfen and rlupfea-Feehter 

in  S a a z .  (1153 2 16)

Drnd. medycyny

Władysław Hrebenda
otworzył

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w K rakow ie

przy ulicu Szpitalnej Nr. J7 obok 
Kasy Oszczędności.

1135 6

Asystent Farmacyi
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość Szpital i. Łazarza pod lit A. G.

957

Dr. nmmleszio
Adwokat krajowy

[otworzył biuro adwokackie w Kra­
kowie, Rynek, linia A. B. 43 don  

feawiczewskiego. im  3

E— — — — — — — — — — — —

DOW KOM ISOW Y

Schmidt & Kwiatkowski
B r t t n n ,  d t r a s s e n g a ^ e  N r . 15

poleca

Pledy po złr. 3 50, 5, 8 i 10 za sztu­
kę. towary wełniane jak: kamm- 
garny, gunie tyrolskie, angielskie to­
wary najpierwszej mody, Peruvien, 
Dosking (próbki wyseła się na żą­
danie) dalej kołdry, koce, męską 
i damską bieliznę, zegarki, towary 
galanteryjne, porcelanowe, przy- 

bory do podróży etc. etc.
W szystkie te artykuły w razie za­
mówienia wysełane bedą natych­
miast za pobraniem pocztowem, po 
stałych cenach fabryczn. 755 10

Antoni Pauly *
c  k . uprz. $  fabrykant

TOWARÓW
Ł0ZK0WYCH

Wiedert YIII.
L e r c h e n f e ld e r s tm s s c  36 

poleca swój doborowy skład wszel­
kich gatunków towarów łó ż ­
kowych, niemniej pierza do 
l ó i e k ,  pnciiu, puchu gę­
siego i w lóu i a końskiego.

Illustrow ane cenniki darmo 
i opłatnie.

392 15 30

płacą Ż: fają płacą
4 Losy z rok a 1854 n» 250 złr. . . za 7^r. 100 l la  - 110 60 6
5 „ 1860 „ 500 ............... fł w 100 130 75 131 25 6
5 , 1860 „ 100 „ . n 100 139 - 139 50 5
— „ „ 1864 bez % całe . . n M 100 168 25 168 75 5
— „ 1804 bez % połówki . V. 100 168 - 168 50 4*/
— Oomo Renten-Schein na 42 lirów sztnkę 1 39 - 40 — 4
5 Listy zastawne Domenów austryjaokioh *

117 - 117 75 po 120 złr. =» 300 franków za sztua 1 146 50 147 —
58 6u 58 85

5
5
41/
5

99 50 — — OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 1
5 62
(» AK 5 70 

9 55
« Renta złota w ę g ie r s k a ...................... za złr. 100 118 55 118 7540 4 srebrna ., ..................... 11 100 85 45 85 60— — 5 „ f»P 100 84 80 84 95 5

97 50 98 -- 5 Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie 100 __ _ 5
48 2ó 98 75 Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. 100 113 50 

113 50
114 _ 590 — 90 50 — i- n „ po 50 złr. 100 1 14 — 5100 75 

100 -
101
101

50 4 Losy Uisańskie (Theiss Reg.) - to 100 108 60 109 — 3
5
597 - 97 75 OBLIGI INDEMNIZACYJNE.

_ _ —«. 5% Obligacje indem. Bukowińskie . . za ztr. 100 96 75 97 25
_ _ _ _ 5 Ohjigaoye indemizac. Galicji. 100 97 40 97 80

100 50 101 50 5 ,. ,, Siedm; jgrodzkie u 100 97 25 98 —
— 5 Węfeier^ie . 100 97 50 98 50 _

99 50 100 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. —

37 37 50 D Losy Donan Reguł i r. z rok® 1870 za aztuke 1 114 - 114 50 _
5 i, i' 1873 n 1 — _ 102 — --
— „ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr t»

"
1 — _ — — —

300 - 303 — 3 Serbskie po 100 frankuw 1 32 75 33 — —
9« 20 98 60 0 Tnreokie po 400 • • n 1 24 - 24 30 --
89 75 90 50 --

100 85 101 60 ■ LISTY ZASTAWNE, —
100 -  

97 15
101
97 70 i } Listy Boden Oredit allg. oest. złote ZA złr. 100 119 25 119 50 —

3 „ u z pre™* „ 100 98 76 99 25
97 60 98 6 Banka hipotecz. gal. - - • n to 100 100 90 101 10 41'5 „ ’ 10% prem. n „ 105 100 - 101 — ^ f4

5 M ti ri M ti 100 97 50 98 —
5 „ zast. zakł. kr. z. w Krab. 12-letn. to 100 101 50 102 50
7 i. „ „ „ „ 20-ietn. to 100 105 50 106 50

77 JO 77 45 6 „ >, 3e-.etn. n . 100 101 60 102 —
77 70 77 8b 5‘/s

4
n n „ „ „ ,1 36-letn. n 100 — — _ —

95 9P 96 10 pal. t o w .  k r e d .  zie::i . . 100 90 - 91 _ 5
92 15 '■2 30 7 li 0 0 , 98 25 93 75 Fi

Listy zast. rustykalni*. . . .
15-letnie 

■ 20-Ietme 
„ „  Banku anstr.-węg. .

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

A lb re c h ta .......................... na 300 i ł r  za złr.
Ferdynanda północn. . na 300 złr. „ „
Kar. Lnc Em z r. 1881 . na 300 złr. „ „
Kosł;yo.-Bc,gumióskiej . na 200 złr. „ „
Lwówek.-Czerń, z r. 1865 na 300 złr. „ „

„ z r. 1872 na 300 złr. „ „
Rudolta . . . .  na 300 złr. „ „
Siedmiogn Izkiój . . na 200 złr. „ „
Lom >»rd7 (Siidhahn) . na 500 fr. za i s.a% 
Przemysko-Łupk. I. Em. na 200 złr. „ „
N o r d o s ty .......................... na 300 złr. za złr.

Kredyt, dla h»nd. i 
Klary . . . . . . .
Towarz. żeglugi Dunaju 
Jnsbruck . . . .  na 
Keglewiou . . . .  na.
Kt-akowi».ie . . .  na 
Lnblanskie . . . .  na
Ofner (miasta Bndy) na
P a l f y .......................... na
L. Czerwonego Krzyża na

L O S Y .
przem na 100 złr. 

na 40 słr. m. k.
za sztui

Rndoli. - 
Sa bn . . .  
Sale inrgsAi . 
St. Genois . . 
Stamaławowokie 
Tryostyńbkie .

Walastem
Wuidisobgraetz

na 100 złr. 
20 zrr w. a. 
10 złr. m. k. 
20 iłr . w. a 
20 słr. w. a. 
4i> złr w. a. 
40 złr. m. k. 
10 słr. w. a. 
ió  złr w a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
40 słr. m. k. 
29 złr. w. a. 

na 100 słr. m. k. 
50 złi. w. a. 
20 złr. m. L. 
20 złr. m. k.

L«
na
na
na
n>.

za sztnkę

na
nu.
na

AK JYE BANKuWE.
Anglobank . . .
B anV v»re iu  W ie n er .

na 120 złr
na 100 alfr.

‘J »
y9 76 1UU 26 5
—
94 __ 95 75

5
5

100 65 100 85 5
97 60 98 _ 5
91 20 91 50 5

5
5

93 25 93 75
105 25 105 75 bez %99 26 99 76
95 2u 95 60 5
93 — : 3 50 5
— __ 94 __ 5

109 — 100 4<i 5
91 20 91 60 4

133 __ 133 60 5
91 75 92 bez %
90 90 5o bez %

5
5

170 75 J7J 25
5
5

37 75 38 5" 5
108 25 108 76 5

19 50 20 50
18 50 18 76
23 25 23 75
38 50 39 25
36 30 36 7-1
12 30 12 70
20 30 — __
51 — 53 —
22 75 23 50
47 50 48 —
26 — 26 50

127 — l£7 50
5°/.27 25 27 76

37 40 37 75 4

5
113 80 114 10
ip4 30 104 ,60

anst.Budenorcdit llgem. aust.............................na 80 złr.
Kredytowe dla handln i przem . . na 160 złr.
Kr ditbank węg. allg................................... na 200 złr
Hipeteezne gafie..................................  na 200 słr.
Bodencredit „  na 200 słi
L a n d e r b a n k ................................................na 1*0 słr.
Austro-węgiersk............................................. na 600 słr.
Lnionbank ................................................na 100 słr

AKCYE KOLEJOWE.
Albreohti . . . . .  . .
Alfold F in m e ......................................
Ferdynanda Noidb-nn
Francibzt a Józefa „  ......................
Karola Ludwika .  ......................
Koszycko-Bugninińsk. . . . .  
Lwo.-st o-Czemiow. J a s s y. . . .  
Murawszo-szlązkie eentr 
Prag Duzei . . . . .
Rudolfa . . .
siedmiogrodzkie . . .  . ..
StaatseisenDarn państwowa
Lombardy (S h d b a h n ) ......................
Ungar Gal I. Prsemyśl.-Łupk. . 
Noraosiy . . ...........................

W A I  U T Y.
Dukaty petne w a ż n e ...........................
20-to F r a n k ó w k i ................................
20-iP Ma k ó w k a .................................
Pół-lmperyały ros. pełno ważne . .
Fanty » z i e r l m g i ................................
Tureckie Kry z ł o t e ...........................
Banknoty w ło sk ie ................................
Bublf pap j e r o w e ................................

na J ó(i rfr. 
na 200
n. 1050 
na 200 
na ->1(> 
na 200 
na 260

203 60 
279 40 
273

831 -  
HO 50

na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200

za sstukę

i t r

W a r s s a t t a ,  d n i *  1 9 1 .

Listy zast. nowa r. 1869 ......................................
Kapoty ...........................

Listy l ik w id a c y jn e .....................................za n .
Kupony

„ v„ miasta Warszawy la  Em. . .
» 4 n n " J{* " "
- t  - ni» « '

100

204 60 
279 75 
273 75

833
U l

166 - 163 50
2 7 1 0 - 2715—
18? 75 193 25
292 50 293 -
142 50 U 3 60
166 50 167 -

I«C 7S 114 l i
158 - 158 75
121 » 523 »
132 v0 183 10
156 76 17 25
180 - 160 bń

5 66 6 67
6 61 9 54

11 74 11 7«
9 81 9 «*

11 96 12 01
10 80 10 82
47 00 47 10

117 *5 117 50

99 75 99 90
--  — «_ —
87 - 87 U
— _ —- —■*

91 75
*1 74
9«, JO

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S*tjbw« l


